
Nr. 44 O p ła ta  pocztow a u iszczon a  ryczałtem .

R Z E M I O S Ł O
TYGODNI K

O r g a n  Z w ig z k u  Izb R z e m ie ś ln ic z y c h  R z e c z y p o s p o l i te j  Polskiej
R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A  W A R S Z A W A ,  UL.  M A Z O W I E C K A  1 m . 4, T E L  665-57

KO N TO  P. K. O. 6066.

W a rs z a w a ,  n ie d z ie la  dn. 1 lis top ad a  1 9 3 6  r.

DO OGÓŁU RZEMIOSŁA POLSKIEGO
Zgodnie z wezwaniem najwyższych czynników państwowych, społeczeństwo przystąpiło do 

akcji pomocy zimowej dla bezrobotnych.
Nadchodzą długie miesiące szarugi zimowej, a z nimi dla głodujących mas bezrobotnych 

zbliża się drugi, ciężki wróg: chłód. Obok klęsk elementarnych i w ojny są to najwięksi wrogowie 
ludzkości, z którymi walczy ona od zamierzchłych lat. W walce tej jednoczą się wszystkie szla­
chetne pierwiastki duszy pod najszczytniejszym  hasłem etyki ogólno-ludzkiej: „Głodnego nakar­
mić — nagiego przyodziać". Przypomniał to Pan Premier Rządu w  znanym przemówieniu lia 
Zamku.

Głód i chłód — to klęski wywodzące się bezpośrednio z braku pracy. Przeżywam y nadal 
okres, w którym możność pracy jest poniekąd przywilejem. Setki tysięcy łudzi pozostają poza 
możliwością zarobkowania. Te setki tysięcy — to nasi najbliżsi bracia, którym bez najmniejszej 
w iny z ich strony, twardy los odmówił prawa udziału w codziennym wysiłku o byt i przyszłość. 
Błogosławieństwo pracy ocenić może tylko ten — kto ją stracił. Nie dziwmy się, że w duszach tych  
ludzi> znękanych fizycznie, rodzą się wśród głębokiego przygnębienia i niewiary. w sprawiedliwość, 
iskry buntu, że ich sposób myślenia i odczuwania, ulega wynaturzeniu, że następuje często rozkład 
pierwiastków moralnych. I tu, na tej płaszczyźnie, leżą największe spustoszenia, jakie sieje za 
sobą bezrobocie.

Koledzy Rzemieślnicy! Wśród masy głodujących bezrobotnych, zagrożonej chłodami zimo­
w ym i jest duży zastęp czeladników i majstrów obarczonych rodzinami. Najświętszym naszym  
obowiązkiem jest przyjść im z pomocą i to nietylko w formie ofiar, przed którymi nikt nie ma pra­
wa się cofnąć. Najskuteczniejszą i najbardziej moralną pomocą będzie otwarcie naszych zakładów  
dla rzemieślników pozbawionych pracy. Zróbmy największy w ysiłek w tym kierunku chociażby 
na przestrzeni pięciu m iesięcy zimowych, przed nastaniem nowego sezonu robót inwestycyjnych. 
Jest nas przecież masa. Gdyby tylko eo dziesiąty warsztat zatrudnił jednego bezrobotnego rzemie­
ślnika, wówczas bezrobocie w samym rzemiośle obniżyłoby się bardzo wydatnie. Uczyńmy rachu­
nek sumienia obywatelskiego, nie powodujmy się ciasnym egoizmem, lecz przygarnijmy najbliż­
szych naszych kolegów zawodowych, dajmy im możność pracy i zarobkowania, chociażby w  gra­
nicach niezbędnych potrzeb życiowych.

Jest to obowiązek płynący z poczucia solidarności zawodowej. Ale nie możemy na tym po­
przestać. Musimy wziąć udział w  akcji pomocy dla wszystkich bezrobotnych i podporządkować 
się propozycjom, wysuniętym  przez Naczelny Komitet W ykonawczy.

Przystępując do akcji musimy pamiętać, że dwa razy daje kto szybko daje. Nie zw lekaj­
my ani na chwilę, lecz w szyscy bez w yjątku składajmy ofiary w lokalnych Komitetach pomocy. 
Wymaga tego powaga chwili i los setek tysięcy głodujących braci!

ZARZĄD ZWIĄZKU IZB RZEMIEŚLNICZYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

D yrektor: B  S ik o r s k i Prezes: A . S n o p c z y ń s k i  

Y-Prczesi: J .  S ie r a k o w s k i,  S. G lo c e r  

Członkowie Zarządu: J .  A l im a n ,  E . B e rn a to w ic z  

D r .  R . J a h o d a  - Ż ó łto w s k i,  A . S z m a le n b e rg  (
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Skala opłat na rzecz bezrobotnych
W dn. 26.X b. r. odbyło się 

posiedzenie w ydziału  w ykonaw ­
czego O gólnopolskiego O byw a­
telskiego K om itetu Pomocy Zi­
m ow ej Bezrobotnym.

Po w szechstronnej dyskusji 
w ydział w ykonaw czy postano­
w ił zaapelow ać do społeczeń­
stw a o składanie darów  pienięż­
nych  na cele pomocy zimowej 
d la bezrobotnych i na jb ied n ie j­
szych, p roponując następującą 
skalę ofiar:

Świadczenia pieniężne sk ła­
dać  się będą z dwóch grup-: 1) 
opiłat od lokali, jako  świadczeń 
powszechnych i- jednolitych  dla 
w szystkich, 2) opłat od obrotu— 
dla przem ysłu, od św iadectw  
przem ysłow ych — dla handlu, a 
d la  innych g rap zarobkow ych — 
od dochodu, p rzy  czym opłaty  te 
będą uiszczane niezależnie od 
świadczeń za- lokale.

Indyw idualne świadczenia od 
dochodów obejm ą w ięc pracow ­
ników  um ysłowych, w olne za­
wody, w łaścicieli nieruchomości 
i t. p. z w yłączeniem  rolników, 
ob ję tych  świadczeniami w natu­
rze. O płaty  te  ściągane będą 
od dochodu netto, t. j. po p o trą ­
ceniu podatków.

Co -się tyczy opłat pierw/szej 
kategorią  posiadacze lokali 
m ieszkalnych, biurow ych, han­
dlow ych w  m iastach i osiedlach 
o charak terze  m iejskim  opułacać 
-będą składki w następu jącej wy 
-sokości: 2 izby po 0.50 zł. m ie­
sięcznie od izby, 3 izby  po 1 zł. 
mies. od izby, 4 izby po 2.50 zł. 
mieś. od iżby, 5 izb po 5 zł. mies. 
od izby, 6 izb i w ięcej po zł. 7 
imies. od iżby. Lokale 1-izbowe 
zam ieszkałe przew ażnie przez 
w arstw y najuboższe, postano­
wiono całkowicie spod opodat­
kow ania na rzecz pomocy zimo­
w ej wyłączyć.

W szystkie iskładki lokalow e 
w płacane będą miesięcznie.

O płaty  drugiego rodzaju  uisz­
czać -będą przedsiębiorstw a p rze­
m ysłow e od obrotu, niezależnie 
-od dochodu, w  wysokości 1 do 2 
p ro  mi Ile obrotu za 1955 r., p rzy  
czym szczegółowe staw ki w po­
szczególnych gałęziach ustalą 
związki branżow e.

Przedsiębiorstw a handlow e po

nosić będą opłaty odpowiednio 
do kategorii św iadectw a p rze­
m ysłowego niezależnie od do­
chodu w edług następujących 
norm: 1-a kat. m inimum zł. 500:
2-ga kat. w  W arszaw ie i, Łodzi 
zł. 80; w innych m iejscow o­
ściach zł. 50; 3-cia kat. w W ar­
szaw ie i Łodzi zł. 30; w innych 
-in i ejscowldościach zł. 20; 4 -tak a t. 
w W arszaw ie i Łodzi zł. 5; w in­
nych  m iejscowościach zł. 3.

Rzemieślnicy, opłacający po­
datek obrotowy i wykupujący  
świadectwa przemysłowe pono­
sić będą opłaty od wyższego 
wymiaru, t. j. albo od obrotu, 
albo od świadectwa przemysło­
wego.

W ydział w ykonaw czy posta­
nowił zwrócić się do przedstaw i­
cieli przem ysłu i handlu, by  w 
zrozum ieniu w ielkich potrzeb 
pom ocy dotkniętym  klęską bez­
robocia w  .miarę swych n a jw yż­
szych możliwości podwyższyli 
zaproponow ane przez siebie 
opłaty.

P rzy  ustalan iu  opłat od do­
chodów -stałych wzięto w szcze­
gólności' pod uwagę położenie 
szerokich rzesz pracow ników  u- 
myśłowycih i fizycznych, k tó rzy  
p rzy  dochodzie do 400 zł. pono­
sić będą jedyn ie  opłaty od lo­
kali, świadczenia- zaś od dochodu 
obciążą ty lko zarabiających  
-netto ponad zł. 400 miesięcznie.

Skala  opiłat od dochodu mie-

Dniia 28 październ ika b. r. P. 
M inister Przem ysłu i H andlu 
Arition-i Roman p rzy ją ł delega­
c ję  -samorządów gospodarczych 
w osobach Pp. P rezesa Czesława 
K larnera i D y rek to ra  Jakubow ­
skiego (Izby Przem ysłow o-H an­
dlowe), V .-Prezesa Józefa S iera­
kowskiego i D y rek to ra  Bolesła­
wa Sikorskiego (Związek Izb 
Rzemieślniczych) o raz  K. Mo­
raw skiego (Iżby Rolnicze).

D elegacja w ręczyła P. Mini­
strow i m em oriał w spraw ie Ra-

o-d zł. 401 do zł. 600 — 1 proc.
mies., od zł. 601 do źł. 1000 —  IV2 
proc. mies., od zł.. 1001 do zł. 
2000 — 2 proc. -mies., od zł. 2001 
-do zł. 3000 — 3 proc. mies., od 
żf. 3001 do zł. 5000 — 4 proc. 
miesi., od ził. 5001 i w yżej — 5 
proc. unieś.

Za podstawę p-rzy obliczaniu 
w szelkich św iadczeń z w y ją t­
kiem dochodów pracow ników  
um ysłowych p rzy ję to  dochód za 
193o r.

W ydział w ykonaw czy zlecił 
rów nież sekcji zbiórki pieniężnej 
zwrócenie się do banków  oraz 
dużych przedsiębiorstw  przem y­
słowych i handlow ych z w ezw a­
niem o indyw idualne o fiary  p ie ­
niężne na rzecz ak c ji pomocy 
zimowej.

Sekcja organizacyjna kom ite­
tu  opracow ała zasady technicz­
ne zbiórek masowych, k tórych  
realiza-oja oprze się przede 
w szystkim  na w spółpracy licz­
nych organizacji społecznych, 
Zgłaszających czyniny udział 
iswych członków w akcji kom i­
tetu, pragnąc w  te j formie p rzy ­
czynić się d-o ulżenia doli bezro­
bo tnych  obyw ateli. Z uw agi na 
/bliski te rm in  rozpoczęcia zbió­
rek  zachodzi konieczność pod ję­
cia  w łonie tych  organizacji, w 
porozum ieniu z w ładzam i kom i­
te tu  pomocy zimowej-, ja k  naj- 
e-nergiczniejiszych przygotow ań 
w celu zm obilizow ania i p rze­
szkolenia odpow iedniej ilości 
wolontari-uszów, k tó rzy  wezmą 
udział w  akcji żbiórkow ej.

dy Han-dHu Zagranicznego. Szcze­
gółowych w yjaśn ień  udzielił p. 
Prezes K lam er, poczem głos za­
bierali przedstaw iciele w szyst­
kich samorządów’ gospodarczych.

P. M inister zapow iedział, że 
po przepracow aniu zagadnie­
n ia  przez M inisterstwo P rzem y­
słu i Handllu, zwołana będzie w 
przyszłym  tygodniu  jeszcze je ­
dna konferencja  w te j spraw ie, 
na k tó rą  będą zaproszeni p rzed­
staw iciele sam orządu gospodar­
czego.

isięcznego netto w ynosi:

Delegacja  Sam orządów  Gospodarczych  
u Pana M in istra  Przemysłu i Handlu
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W e z w a n i e

D ek re t P rezyden ta Rzeczypo- 
spoltiej z dnia 29 w rześnia 1936 
r. w  spraw ie odroczenia eksm i­
s ji  z lokali, handlow ych i p rze­
m ysłow ych w ydany  został na 
okres przejściow y, k tó ry  zarów ­
no przez w łaścicieli nieruchom o­
ści, ja k  i przez kupców  i rze­
m ieślników  użyty  hyc powinien 
na  przeprow adzenie p ertrak ta - 
cy j i zaw arcia pisem nych umów 
n a jm u  lokali, gdyż one najw la- 
ściw iej regu lu ją  w zajem ne sto­
sunk i m iędzy w ynajm ującym  a 
najem cą.

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku- 
piedtw a Polskiego, C entrala 
Zw iązku Kupców i Związek Izb 
Izb Rzem ieślniczych jako  orga­
nizacje, reprezen tu jące in teresy 
hand lu  i rzemiosła oi>az Polski 
Związek Zrzeszeń W łasności Nie 
ruchom ej M iejskiej, jako  na­
czelna organizacja tej własno-

Miiędzynarodowa Komferencja 
K rajow ych O rganizacyj Rze­
m ieślniczych, k tó ra  odbyw ała się 
w1 Z u rk h u  (Szwajcaria) w 
dniach od 23 do 25 października 
r. b. zgrom adziła przedstaw icieli 
14 państw  europejskich, a m ia­
nowicie: D anii (przew. del. prez. 
O lsen), F rancji ( przew . del. prez. 
P eter i Boulnois), Belgii (dyr. 
Jnst. Klas Średn. p. Lambrechts), 
Niemiec (Reichshandwerks-
■imeistier Schmidt), Luksem burgu 
(przew. del. prez. W itry j, A ustrii 
(przew. del. prez. Raab), W ęgier 
(przew. del prez. Papp), N orw e­
gii (przew. ciel. prez. N ordłie), 
Łotwy (przew. del. prez. Rozite), 
Szw ecji (przew. del. p. A nder­
son), Włoch (przew. del. p. prez. 
(Buronzo) i Polski; (prezes poseł 
A. Snopczyński i naicz. Z. E hren­
berg), S zw ajoarja  — jako  go­
spodarze zaprezentow ana by ła  
przez prez. A. Schirm era, wice- 
prez. D ra  Cagianui i radcę rzą­
dowego Jossa. Funkictje sek re ta­
rzy pełnili pp. G aleazzi, Jaocard 
i Blauc. Rząd K antonu Zurich 
zaprezentow any był przez radcę 
rządowego S treuli, a m iasta Zu­
rich p rzez p rezyden ta  m iasta 
D ra  Kloti.

śei, w prześw iadczeniu, że dla 
stabilizacji stosunków  gospodar­
czych koniecznemi je s t regulo­
w anie w arunków  n ajm u  lokali 
handlow ych i przem ysłow ych w 
form ie umów pisem nych—w zy­
w ają  swych członków, aby nie­
zwłocznie przystąp ili do zaw ar­
cia tak ich  tumów.

Polski Związek Zrzeszeń Wła­
sności Nieruchomej Miejskiej:
Prezes: (—) J. Schimmel. D y rek ­

tor (—) W ędołowski. 
Naczelna Rada Zrzeszeń 
Kupieetwa Polskiego: 

Prezes (—) H. BrUn, D yrek to r 
(—) A. C zarnecki.

Związek Izb Rzemieślniczych:
V. Prezes (—■) j. Sierakowski, 

D yrektor (—) B. Sikorski.
Centrala Związku Kupców: 

Prezes (—) A. G epner, D yrek to r 
(—) I1 niż. A. Zajdenman.

K onferencję zagaił prez. Związ­
ku Rzem ieślników Szwa jcarii p. 
radca rządow y Schirm er, po 
czym przem ów ienie pow italne 
im ieniem rządu  w ygłosił radca 
rządow y p. S treuli.

,K onferencji przew odniczyli na 
p rzem ian  prezesi poszczegól­
nych organ izacy j rzem ieślni­
czych, w pierw szym  posiedzeniu 
przew odniczył p. prez. Buronzo.

W pierwszym dniu obrad refe­
raty  w ygłosili: Reichshandw erks 
m eister Schm idt (skrócenie tego 
refera tu  podajem y na innym  
m iejscu i p. nacz, E hrenberg  
w zastępstw ie p. prez,. Snopczyń­
skiego. (Referat ten podaliśm y w

(Z referatu delegata Niemiec 
(Reichshandwerksmeister) p. W.
G. Schmidta, wygłoszonego na 
Międzynarodowym Z jeździe Rze­

miosła w Zurichu).
W ędrów ki czeladników  sięga­

ją średniow iecza. P ierw szą w ia­
domość o nich zaw ierają doku­
m enty z roku  1375, a trw ały  one

całości, w  poprzednim  num erze). 
Po referatach  w yw iązała się dy ­
skusja  generalna, poczym sp ra­
wy odesłano do specjalnych  ko­
m isyj.

W południe podejm ow ał dele­
gacje obiadem  Związek Rzemie­
śln ików  Szw ajcarskich. Po po­
łu d n iu  w zastępstwie nieobecnej 
delegacji jugosłow iańskiej refe­
ra t na tem at stosunku organiza­
cy j rzem ieślniczych do M iędzy­
narodowego B iura P racy  odczy­
tał p(. prez. Buronzo.

D rug i dzień obrad  obejm ow ał 
refera t W łoch na tem at: Spółki 
rzem ieślnicze dla w ykonyw ania 
ido,staw i robót, oraz refera t Wę­
g ie r na tem at zorganizow ania 
obsługi prasow ej czasopism rze­
m ieślniczych. W południe dele­
gac je  podejm ow ało obiadem 
m iasto Zurich. Po południe po­
święcone było na prace kom isyj.

W trzecim  dniu  obrad  referat 
w ygłosił prez. Zw iązku Rzem. 
Szw ajcarskich p. Schirm er na te­
mat kształtow ania się cen w rze­
miośle, a resztę program u dnia 
w ypełn iły  posiedzenia kom isyj.

Po w yczerpaniu  porządku 
dziennego przystąpiono do sp ra­
w ozdań kom isyj, w k tórych 
im ieniu przem aw iali odnośni re­
ferenci. Po dłuższej w yczerpu­
jące j dyskusji p rzy ję to  jedno­
m yślnie w nioski kom isyj. (Bę­
dziem y je  podaw ali w m iarę 
streszczenia referatów ).

W zakończeniu K onferencja 
uchw aliła, że następne je j  posie­
dzenie odbędzie się w m aju  ro­
ku 1937 w W iedniu.

O bszerny  porządek  dzienny, 
przepracow any bardzo system a­
tycznie, poruszył szereg w aż­
nych problem ów, k tó re  staną się 
w ytycznym i po lityk i rzem ieślni­
czej w różnych k rajach .

do początku XIX w ieku. W cią­
gu XIX w ieku w ędrów ki cze­
ladnicze odbyw ały się również, 
lecz w postaci niezorganizowa- 
nej. Po w ielk iej w ojnie nastą­
piła w te j  dziedzinie zupełna de­
zorganizacja i dopiero w ostat­
nich latach zw yczaj ten uzyskał 
ponownie praw o obyw atelstw a.

M iędzyn arod ow a Konferencja Krajowych  
O rg a n iza c y j Rzemieślniczych w Zurichu

Zagadnien ie  m iędzynarodow ej w ym iany  
czeladzi i uczniów w rzem iośle
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O ceniając znaczenie w ędró­
w ek czeladników  należy stw ier­
dzić, że to, co w ielki przem ysł 
posiada przez w ym ianę studiu­
jących  w  w yższych uczelniach, 
rzemiosło osiąga p rzy  pomocy 
wędirówek z m iejsca na m iejsce 
w zględnie z k ra ju  do k ra ju . W 
obecnej chw ili z różnych wzglę­
dów  nie b y ła  by  pożądana ak ­
cja  o rganizacyjna w  zakresie 
w ędrów ek uczniów  rzem ieślni­
czych, natom iast w ędrów ki cze­
ladnikowi, iktóre m ają  w ielkie 
znaczenie zarówno dlla rzem io­
sła, ja k  i dla k ra ju , w  k tórym  
wędrówtki się odbyw ają, pow in­
n y  być ponow nie podjęte w  sze­
rok ie j skali m iędzynarodow ej.

M oralne znaczenie w ędrów ek 
poilega na w y tw arzan iu  poczu­
cia samodzielności, oraz na 
kształtow aniu  się charakterów . 
C zeladnik  w ędrow ny siłą fak ­
tów  m usi pokonać w iele tru d ­
ności zarów no fizycznych, ja k  i 
in telek tualnych , dzięki czemu 
zw iększa się zakres jego do­
św iadczenia życiowego a rów no­
cześnie ok rąg  jego zainteresow ań 
zawodowych. W ym iana czelad­
n ików  przyczynia się ponadto 
do zadzierzgnięcia węzłów  p rzy ­
jaźn i m iędzy różnym i narodam i 
,i w ytw arza pom yślną atm osferę 
dla u trzym ania poko ju  m iędzy­
narodowego.

W obecnym  momencie w ę­
drów ki czeladników  w  rzemiośle 
niem ieckim  są przeprow adzane 
p rzez  niem iecki front pracy. Po 
zapoczątkow aniu akcji w  latach 
1934/35 do w ędrów ek zostały do­
puszczone następujące zaw ody: 
szklarze, tapicerzy, sztukatorzy, 
(malarze, kow ale, stolarze, p ie­
karze, rzeźnicy, cukiernicy, m ły­
narze, kraw cy, szewcy, fry z je ­
rzy , zecerzy, in tro liga to rzy  i t. d.

O kres sam ej w ędrów ki trw a 
przez 2 miesiące, podczas gdy 
p raca  na  nowym  m iejscu za­
m ieszkania przew idziana jest na 
9 miesięcy. W ędrow ny czelad­
n ik  musi osiągnąć swe nowe 
m iejsce zatrudn ien ia  ty lko przez 
w ędrów kę, a  posługiw anie się 
jak im iko lw iek  bądź środkam i 
lokom ocji, nie odpow iada god­
ności czeladnika i, je s t w zbro­
nione.

Jednym  z najw ażniejszych za 
gadnień podczas w ędrów ki jest 
u trzym anie czeladnika. Ponie­
w aż zdaniem rzem iosła niem iec­

kiego nocowanie w  hotelach nie 
odpow iada swemu celowi, u sta­
lono zasadę, aby  nocował on w 
dom u m istrza. W ten sposób bo­
wiem czeladnik uzysku je m oż­
ność w glądu w stosunki p an u ją ­
ce w  W arsztacie rzem ieślniczym  
w różnych okolicach Niemiec. 
Liczba m ajstrów , k tó rzy  m ają 
obow iązek goszczenia cze­
ladnika w ędrownego je st u sta­
lona w  re jestrach  rzem iosła 
niem ieckiego. Jeżeli jed n ak  w 
d an e j miejscowości nie można 
korzystać z usług m istrza, w ów ­
czas czeladnik upraw niony  je st 
do korzystan ia  z gospod mło­
dzieżow ych, zorganizow anych w 
porozum ieniu z państw ow ym  za­
rządem  zw iązku m łodzieży n ie­
m ieckiej. Przenocow anie w  gos­
podzie kosztuje 30 fenigów. 
K ażdy czeladnik w ędrow ny o- 
trzy m u je  od organizacji rze­
m ieślniczych książeczkę czeko­
w ą zaw ierającą 60 bonów  po 50 
fenigów. W celu u jednolicenia 
zewnętrznego w yglądu  czeladni­
ka  w ędrującego stw orzony spe­
c ja ln y  s tró j w ędrow ny, koloru  
ciem no szarego.

Dośw iadczenia ostatnich la t 
d a ją  w ynik i bardzo pomyślne. 
Młodzież rzem ieślnicza w ykazu­
je  coraz w ięcej zrozum ienia dla 
w ędrów ek, dzięki czemu w zra­
sta poczucie w ew nętrznej spoi­
stości Tzemiosła niem ieckiego i 
zacieśnia się w zajem ny stosunek 
m istrzów  do czeladników . Po­
niew aż do w ędrów ek dopuszczo­
ne są elem enty o w ypróbow a­
nym  charak terze  i poziomie mo­
ralnym , w zrasta  w  ten sposób 
powaga rzem iosła w  społeczeii- 
etwie.

Jeżeli chodzi o w ędrów ki o 
charak terze  m iędzynarodow ym  
to oczywiście nie mogą one być 
zorganizow ane na sposób w ędró­
w ek w ew nętrznych. W tym  p rzy  
padku  m usiałoby być dopusz­
czalne używ anie środków  loko­
m ocji. Jednakże można b y  z 
nich  korzystać jedyn ie  do g ra­
nic ojczystego k ra ju . Z chwilą,

k ie d y  czeladnik  przekroczy  g ra­
nicę, m usiałby dalszą drogę od­
byw ać pieszo. Rzeczą nieodzo­
w ną było by  wówczas, aby  wę­
d ru jąca  czeladź mogła się spot­
k ać  z odpowiednio zorganizow a­
ną pomocą, k tó ra  by u łatw iła 
dalszą podróż. W k ra jach , gdzie 
nie ma zorganizow anych w ędró­
w ek funkcje te m ogły b y  pełnić 
u rzędy  gminne lub inne insty­
tucje.

W ielkiego znaczenia w ędró­
w ek czeladzi na szerokiej a re ­
nie m iędzynarodow ej nie można 
dzisiej ocenić naw et w  p rzy b li­
żeniu. Nie ulega jed n ak  w ątpli­
wości, że w ędrów ki te  p rzyczy­
n iły  b y  się do stw orzenia rac jo ­
nalnych podstaw  w spółpracy 
m iędzynarodow ej, k tó re  b y ły  
b y  równocześnie fundam entem  
zachowania, rozw oju i dalszej 
ew olucji k u ltu ry  europejsk iej.

Po referac ie  p. Schm idta w y­
w iązała się dyskusja , poczem w 
pow yższej spraw ie uchwalono 
jednogłośnie następującą rezo­
luc ję :

1) Szczegóły dotyczące form al­
ności p rzy  w ym ianie czeladni­
ków , ich zaopatrzenia i t. d. mo­
gą być uregulow ane na zasadzie 
oibust r o nne go ustaw  od a wistw a 
zainteresow anych krajów .

2) O rgan izacja  rzem ieślnicza 
k ra ju  w ym iany sk łada gw aran­
cję , że czeladnicy, przeznaczeni 
na w ędrów kę są zdrowi, ich cha­
rak te r nie nasuw a żadnych w ą t­
pliwości, oraz, że pod względem  
um iejętności zaw odowych s to ją  
pow yżej przeciętnego poziomu.

3) W ym iana następuje z w ie­
dzą i p rzy  w spółpracy m iędzy­
narodow ego Cenłlrutm studiów  
rzem iosła w  Rzym ie.

4) D la ustalenia pojedyńczych

Eunlktów, dotyczących zapocząt- 
ow ania w ym iany czeladników  

z w iosną 1937 r., K ierow nictwo 
rzem iosła niem ieckiego pow oła 
w listopadzie b. r. specja lną kon­
ferencję.

Sytuacja i drogi rozwoju  
rzem iosła m e ta lo w e g o

D nia 26 października b. r. od­
był się w  sali S tow arzyszenia 
Inżynierów  M echaników Puł­
askich odczyt D y rek to ra  Związ­

k u  Iźb Rzem ieślniczych p. B. 
Sikorskiego pod powyższym  ty ­
tułem.

Prelegent rozw inął obszernie
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tezy, jak ie  zaw arte b y ły  w  a r ty ­
ku le  w stępnym  „Rzem iosła” Nr. 
43, poruszając kolejno zagadnie­
nie nasilenia w arsztatów  m eta­
lowych w pojedynczych okrę­
gach k ra ju , zasięg icih produkcji, 
form y i możliwości w spółpracy 
z w ielkim  przem ysłem , wzmoże­
nie potencjału  obronnego Pań- 
istwa przez rów nom ierne roz­
m ieszczenie w arsztatów  m etalo­
wych, konieczność rozszerzenia 
d zróżniczkow ania p rodukcji 
rzem ieślniczej w zakresie m e­
chanik i sam ochodowej, ap a ra ­
tów  radiow ych i t. d. Bardzo 
obszernie zostały omówione o- 
becne niedom agania w arsztatów  
pod względem organizacji h an ­
dlow ej i techniki produkcjii, któ

re w yrażają  się w p rzestarza­
łych urządzeniach w arsztato ­
wych, niedostosowaniu obrab ia­
rek  do potrzeb produkcji, n iedo­
stosow aniu narzędzi, b raku  urzą 
dzcń do należyte j obróbki te r ­
m icznej, b rak u  źródeł bezpo­
średniego zakupu surowców, 
b rak u  dostępu do> dogodnych 
źródeł kredytow ych.

Sam orząd gospodarczy rze­
miosła czyni wszechstronne usi­
łowania, aby niedom agania tei 
złagodzić, w zględnie o ile to 
możliwe uchylić je  w zupełności. 
N ależy się bowiem liczyć z fak ­
tem, że p rodukcja  k ra jow a w 
zakresie m etalowym nie zaspa­
k a ja  w szystkich potrzeb i że 
w skutek tego znaczna jeszcze

część zapotrzebow ania pokryw a 
zagranica, zwłaszcza w  dzie­
dzinie narzędzi m etalowych.

Przechodząc do spraw  dostaw  
n a  rzecz insty tucji państw o­
wych, w ojska i sam orządowych, 
prelegent' stw ierdza, iż dekon­
cen trac ja  dostaw  państw ow ych 
przyczyniłaby  się w  dużym  
stopniu  do uprzem ysłow ienia 
tych połaci k ra ju , k tóre dotąd 
w ykazu ją zacofanie pod tym  
względem i przyspieszyłaby pro 
ces- schanmonizowania w ytw ór­
czości tych w arsztatów  z p ro ­
dukcją  w ielkiego przem ysłu.

Po referacie odibyła się dysku ­
sja , w  k tó re j głos, zabierali p.rzed 
staw iciele życia gospodarczego, 
,licznie zebrani na odczycie.

Pan V ice -M in is te r  Dr. A. Rose w Z w iązku  Izb Rzemieślniczych

(Jd lew e j siedzą V -prez. J . S iera ko w sk i, n a cze ln ik  J . C h rzanow sk i, V -m in is ter  Dr. A . Rose, prez. A . Sn o p ­
c zy ń sk i, D y re k to r  B. S iko rsk i i c z ło n ek  Zarządu  E. B ernatow icz.

O statn ie  Posiedzenie Komisji L ikw idacyjnej 
b. M uzeum  Rzemiosł i Sztuki Stosowanej

w W arszaw ie
D nia 28 października r. b. od­

było się ostatnie posiedzenie Ko­
misji L ikw idacy jnej b. Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosow anej w 
W arszaw ie. Na posiedzeniu tym  
oprócz członków Komisji L ikw i­
dacy jnej pp. Prezesa F. Łopień- 
skiego, W. Bolajera, St. F. C ret- 
tiego, T. C hojnackiego i G. M ar­

ka, obecni by li z ram ienia Zarzą­
du In sty tu tu  Naukowego Rze­
mieślniczego Im ienia Pierwszego 
M arszałka Polski Józefa P iłsud­
skiego: Prezes Zarządu płk. B. 
S ikorski, p. Antoni Szm alenberg 
oraz D yrek to r Instytutu , inż. 
Wł. G ordziałkow ski.

Kom isja L ikw idacy jna zdała,

a Zarząd Insty tu tu  Naukowego 
Rzemieślniczego p rzy ją ł z do­
brodziejstw em  inw entarza całko­
w ity  m a ją tek  ruchom y i n ie ru ­
chomy b. Muzeum.

W edług przy ję tego  spraw o­
zdania ii zestaw ienia stanu m a­
jątkow ego, majątek netto w yno­
si 1.020.400 zł. 78 gr.; w czem 
mieszczą się nieruchom ości, 
zbiory, b iblioteka, pomoce szkol­
ne i inne nieruchomości.

Zebrani uchw alili odpisać zł.
40.000 z kap ita łu , w ykazanego w



Str. b R Z E M I O S Ł O Nr. 44

O d  lem ej pp . IV. G ordzia łkom ski, S t. C retli, J . S ie ra ko w sk i, W . B olajer, F. Łop ieński, B. S iko rsk i, A . Szmalen-
bcrg, J . M arek, T . C ho jnack i, M. Ć m ierdzińsk i.

Z  prac Podkomisji do spraw techniki 
ubezpieczenia

D nia 28 październ ika b. r. od­
by ło  się w  Zakładzie U bezpie­
czeń Społecznych XI z kolei po­
siedzenie Podkom isji do spraw  
techniki ubezpieczenia, pod prze 
wodni ctwem D y rek to ra  Z. U. S. 
p. S tanisław a Sasorskiego.

Z ram ienia Zw iązku Izb Rze­
m ieślniczych w ziął udział w  po­
siedzeniu  p. K azim ierz Jaro ­
szewski, k ierow nik  w ydziału 
p racy  i ośw iaty zawodowej. W 
pracach podkom isji uczestniczą 
przedstaw iciele Izb P rzem ysło­
w o-Handlowych, O rgan izacy j 
G ospodarczych i św iata pracy.

Eodjęli się przedstaw iciele Zwią2
n  T ^h Tł 7Pim ip a lin iiP T w łi Pn\»7-t

Na posiedzeniu w dniu  28.10 
b. r. przedm iotem  obrad  było 
spr a w o z d a nie p r ze w o dnie ząc ego 
podkom isji p. St. Sas orskiego z 
dotychczasow ej działalności po­
wyższego organu, powołanego 
p rzez Pana M inistra O pieki Spo­
łecznej.

P ierw sza faza p rac  podkom isji 
do spraw  techniki ubezpieczenia 
zakończy się w  najbliższej p rzy ­
szłości. W następnej fazie prac 
będą rozpatryw ane przez podko­
m isję  m. in. spraw a zryczałtow a­
nia staw ek ubezpieczeniow ych 
w rzemiośle, 'której opracow ania

-oujęii się przedstaw iciele /.wiąz 
:u Izb Rzem ieślniczych. Powyż- 

aza spraw a je st obecnie p rzed­
miotem prac  w Samorządzie 
G ospodarczym  Rzemiosła.

D y r e k c j a  K.  K.  O .
m. s t .  W a r s x a w y

z a w i a d a m i a  in te resow a nych ,  że  d la  
d ro b n e g o  rze m ios ła  pozos ta ła  jeszcze 

w o l n a  p e w n a  k w o t a

kredytu rzemieślniczego 
u l g o w e g o
P etenc i  m o g q  się zg łaszać  po 
i n f o r n a c j e  b l iższe i d ruk i  do  
W ydziału  wekslowego Kasy, 
ul. Traugutta 5 l-sze piętro

stan ie m ajątkow ym  na fundusz 
żelazny, z którego odsetki p rze­
znaczone będą na stypendia im. 
b . M uzeum Rzemiosł i Sztuki 
Stosow anej dla rzem ieślników, 
pragnących da le j kształcić się w 
obranym  zawodzie Łub w zawo­
dzie stanow iącym  nadbudow ę 
zaw odu podstawowego. Po pod­

p isan iu  przez obecnych proto- 
k u łu  zdawczo-odbiorczego, p re ­
zes F. Łopieński dziękował człon­
kom Kom isji L ikw idacy jne j b. 
Muzeum za ich owocną p racę i 
w yraził nadzieję , że dorobek b. 
Muzeum pow iększany będzie 
nadal przez Insty tu t N aukow y 
Rzemieślniczy. Prezes Zarządu

Insty tu tu  p. Bolesław Sikorski 
zapewnił, że In sty tu t Tozwijać 
będzie działalność społeczną i 
kuM uralno-ośw iałow ą b. Mu­
zeum na nowoczesnych rac jonal­
nych podstaw ach, dla dobra rze­
miosła i rozkw itu  życia gospo­
darczego Polski.

O s t a t n i e  p o s ie d z e n ie  K o m is j i  L ik w id a c y jn e j
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D o  P.P. P R E N U M E R A T O R Ó W
P r z y p o m in a m y  o  k o n ie c z n o ś c i  w p ł a c a n i a  n a l e ż n o ś c i  

z a  p r e n u m e r a t ę  ły g .  , ,R z e m io s ło "  z a  I V  k w a r t a ł  r.  b.

Kasy Bezprocentowych Pożyczek  
w  świetle cyfr

A kcja organizacji Kas Bez­
procentow ego K redytu  dla rze­
m iosła chrześcijańskiego odbiła 
się głośnym echem wśród sze­
rokich w arstw  społeczeństwa, 
budząc wszędzie entuzjazm  dla 
podjętego dzieła.

Gorącego orędow nika in ic ja ­
to rzy  znaleźli w prasie polskiej. 
Na szpaltach p rasy  codziennej 
i periodycznej, zarówno w sto­
licy  ja k  i  na prow incji, coraz 
częściej .znajdujem y dłuższe 
a rty k u ły  oraz notatki, analizu­
jące  znaczenie bezprocentow ych 
kas dla interesów  gospodarczych 
najuboższych rzem ieślników  
chrześcijańskich i chałupników , 
przy  czym głosy te jednom yślnie 
s tw ierdzają , że racjonalna, sze­
roko rozbudow ana i spraw nie 
funkcjonu jąca  sieć bezprocen­
tow ych kas może s-ię w znacznej 
m ierze przyczynić do uzdrow ie­
nia dołów rodzim ej produkcji, 
a je j  w ykonaw com  przyw rócić 
praw o obyw atelstw a w gospo­
darstw ie  narodow ym .

Nie m niej na tle te j dyskusji 
d a ją  się in i ówdzie słyszeć zu­
pełnie nieoczekiw ane zgrzyty. 
Podkreślam y to z tym  większą 
przykrością , że opinie tego ro­
dzaju  znajdu jem y w pow ażnych 
w ydaw nictw ach i to n e w p ra ­
sie codziennej, zaw ierającej sze­
reg działów, ja k  polityczny, lite ­
racki, felietonow y, gospodarczy 
i t. d., lecz w periodykach po­
święconych w yłącznie zagadnie­
niom gospodarczym . Mamy tu  
ina myśli 20 num er „G ospodarki 
N arodow ej" z dniia 15 paździer­
n ika b. r., gdzie zamieszczono 
a rty k u ł p. Czesława Korolki 
p. t. „K redyt, zm iany i skutki". 
W arty k u le  tym  autor w skazuje 
słusznie na upośledzenie drob­
nej w ytw órczości w zakresie 
kredytow ym  w porów naniu z 
w ielkim  przemysłem, i woła o

środki zaradcze, przede w szyst­
kim  ze s tro n y  Państw a. P rze­
chodząc do zagadnienia Bezpro­
centowych Kas, au tor tw ierdzi, 
że: „na terenie rzem iosła i d rob­
nego przem ysłu bez w ątpienia 
ak tualna je s t kw estia Kas Bez­
procentow ych, o k tó re j mówi 
się obecnie wiele, zresztą raczej 
na  tle antysem ityzm u, niż po­
ważnego rozw ażania kw estii 
drobnych w arsztatów".

A utor odm awia w ięc całej 
akc ji ze strony  rzemiosła chrze­
ścijańskiego jakiegoś pow aż­
niejszego znaczenia gospodar­
czego, sugeru jąc  je j  pobudki 
w ypływ ające iz antysem ityzm u.

M usimy na w stępie stw ier­
dzić, że k iedy  zaczęły napływ ać 
kap ita ły  Am erican Joint Corpo­
ration  D istribu tion  Com m ittee 
na pomoc ludności' żydow skiej, 
za trudn ionej w rzemiośle i han­
dlu, żaden ekonom ista polski nie 
odnosił się do te j akcji jako  
sk ierow anej przeciw  w arsztatom  
chrześcijańskim.. To też trudno 
zrozumieć, dlaczego dzis a j ,  k ie­
dy społeczeństwo podejm uje 
akcję  obrony i pomocy rzem io­
słu chrześcijańskiem u, osądza 
się ją  zgóry, jak o  w ypływ ającą 
z pobudek antysem ickich. Myli 
się ponadto autor, że akcja  Bez­
procentow ych Kas dla rzem io­
sła chrześcijańskiego stała się 
dopiero obecnie ak tua lną ; je s t 
ona tem atem  zainteresow ania 
się ju ż  od dawna, tylko w  obec­
nej chwili w ytw orzy ły  się po­
m yślniejsze w arunk i dla je j  
zrealizow ania. Rzemiosło w  o- 
statnich latach realizu je  kon­
sekw entnie pew ne e tapy  swego 
rozw oju, a w ięc uzupełnia i 
p rzebudow uje swą s tru k tu rę  or- 
ganizacyjno-handlow ą, rac jona­
lizu je  w arsztaty , dźw iga oświa­
tę zawodową, konsoliduje się 
organizacyjnie, a  w reszcie p rzy ­

stępu je  do zorganizow ania sa­
mopomocy społecznej dla n a j­
słabszych ekonom icznie w y ­
twórców. Sądz ć należy, że to 
ostatnie poczynanie będzie rea li­
zowane z rów ną konsekw encją 
ja k  i inne, tym  bardziej, że rze­
miosło rozporządza ju ż  obecnie 
rozległym  apara tem  w postaci 
swego sam orządu powołanego do 
w szechstronnej obrony jego in­
teresów .

Przechodząc do uw agi p. Ko­
rolki rozum ując per analogiam  
zdaw ałoby się, że i działalność 
żydow skich kas bezprocento­
wych nie ma głębszego znacze­
nia ekonomicznego. K ilka cyfr, 
k tó re  to  przytoczym y, w y sta r­
czy, aby  na zagadnienie rzucić 
w łaściw e światło. S ięgam y do 
spraw ozdania kas bezprocento­
w ych pożyczek w Polsce na te ­
ren ie W olnego M iasta G dań­
ska, zamieszczonego w zeszycie 
18/35 Wiadomości S tatystycz­
nych Głównego U rzędu S ta ty ­
stycznego i oto co znajdu jem y: 

W okresie 1928 do 1933/34 ży­
dowskie kasy bezprocentow ych 
pożyczek rozprow adziły  za po­
średnictwem  700 istn iejących  
oddziałów następujące sum y: 

R ak 1928 zł. 15.817.000
1929 „ 17.476.836
1930 „ 19.030.269
1931/32' „ 21.716.393
1932/33 „ 14.688.614
1933/34 „ 13.067.337

Razem w ięc w ciiągu 6 la t su­
ma udzielonych bezprocento­
wych pożyczek w yniosła zło­
tych 101.796.537. W tym że okre­
sie korzystało  z pożyczek:
rok 1928 — 174.807 k red y to ­

biorców
„ 1929 — 175.055
„ 1930 — 179.657
„ 1931 — 210.873
„ 1932/3 — 148.521
„ 1933/4 — 135.534

Raziem 1.024.417 k red y to b io r­
ców.

A więc milion zgórą k red y to ­
biorców  korzystało  z k redytów
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w  w ysokości 100 zgórą m ilionów  
złotych a p rzeciętna udzielonej 
pożyczki w  w ysokości 100 zł. 
w skazu je  w yraźnie , że do tarła  
ona istotnie do na jd ro b n ie j­
szych producentów  i kupców.

To się nazyw a akcja  n ie posia­
da jąca  głębszego znaczenia eko­
nomicznego.

R ozprow adzeniu pożyczek 
bezprocentow ych sp rzy ja  gęsta 
sieć oddziałów  kas, k tó rych  w  
roku 1934 istniało n a  teren ie 
m. st. W arszaw y — 1, w ojew ódz­
tw a w arszaw skiego — 92, łódz­
kiego — 46, kieleckiego—  59, lu ­
belskiego — 62, białostockiego—  
64. w ileńskiego — 64, now ogródz­
kiego — 29. poleskiego — 39, wo­
łyńskiego — 41, pom orskiego —
4. krakow skiego—  44, lw ow skie­
go — 65, stanisław ow skiego — 
38, tarnopolskiego — 49. Tylko 
na teren ie  w ojew ództw  poznań­
skiego i śląskiego kasy  oddzia­
łów1 sw ych nie posiadają.

Sprow adźm y zagadnienie na 
płaszczyznę rzem iosła i kup ie­
ctw a chrześcijańskiego. Jeżeli 
przyjm iem y, że na jd ro b n ie js i 
rzem ieślnicy chrześcijańscy sta­
nowią m asę trzykrotn ie ' w ięk­
szą od żydów a  kupcy  chrześci­
jań scy  50% ogólnej liczby 
przedsiębiorstw , wówczas nale­
żałoby uruchom ić dw ieście k il­
kadziesiąt m ilionów  złotych po-

Z W alnego Zebrania Radców  
Izby, odbytego w  dniu 4.X.1936 
roku. O becni: 16 Radców, Za­
rząd Izby, N aczelnik W ydziału  
Przem ysłowego Urz. W oj. p. 
inż. Zagrodżki. Eugeniusz i D e­
legat Mim Przem . i H and lu  p. 
W ojtow icz W iktor.

Zebranie zagaił p. P rezes Izby 
Edw ard Balcer, k tó ry  po pow i­
tan iu  obecnych złożył spraw oz­
danie o przebiegu i zasięgu w aż­
n ie jszych  p rac  Izby w  okresie 
od 1.1 do 30.IX r. b. k tó re  poni­
żej podaje się w streszczeniu.

D ziałalność gospodarcza.
P race z zakresu  praktycznego 

rozw iązania zagadnień gospodar­
czych zostały scalone w Biurze 
O rgan izacy jno  - Handlowym , 
Związanym ściśle z referatem  sta­
ty styk i i z jaw isk  gospodarczych.

życzek w okresie  6 omawianych 
la t w tym  celu, aby  zaspokoić 
po trzeby  k redy tow e rzem iosła 
i kupiectw a chrześcijańskiego 
p rzynajm n ie j w takim  stopniu, 
w  jak im  nasyoony był żydow ­
ski rynek  kredytobiorczy. Jak 
w idzim y w  grę w ięc w chodzą tu  
Już setki m ilionów  złotych, a w 
św ietle tych cy fr odm awianie 
zagadnieniu znaczenia gospo­
darczego nie je s t niczym usp ra­
w iedliw ione.

U naocznienie i uśw iadom ienie 
sob-e istn iejącego stanu  rzeczy, 
wola w ielkim  głosem o środki 
zaradcze. Pan Czesław Korolko 
chciałby w idzieć odpow iednią 
akcję  ze -strony Państw a. Byli­
byśm y szczęśliwi, gdyby istotnie 
Państw o m iało możność p rz y j­
ścia ze skuteczną pomocą. Ale 
w iem y, że tak  nie jest, wiemy, 
że jakko lw iek  państw o n iew ąt­
p liw ie ze szczerą chęcią p ragnę­
ło by  dźw ignąć doły 'rzemiosła 
i kupiectw a, to  jed n ak  w  naw a­
le ciężarów  h ierarch icznie w aż­
niejszych, nie je s t ono w  moż­
ności zdaniu tem u podołać. I d la ­
tego w idzim y pomyślność akcji 
w  oparciu jed y n ie  n a  w łasnych 
siłach, choć nie m niej zdajem y 
sobie spraw ę z tego, że Państw o 
w  m iarę  możności akcję  tę  po­
prze, p rzez  udzielenie pomocy 
k redy tow ej.

W. G.

Program  p rac  gospodarczych 
na ,rok b ieżący je s t w  znacznym 
stopniu zrealizow any. Na spe­
c ja ln e  zazm.aczenie zasługują 
prace związane z propagandą i 
organizacją zbytu  na w yroby 
rzem ieślnicze, a w ięc uczestni­
ctwo Iżby w  W ystaw ach i T a r­
gach oraz organizow anie spół­
dzielni rzemieślnik: zo handlo­
wych.

Stoisko Izby na W ystaw ie 
Św iętokrzyskiej, k tó ra  trw ała  
od 7 do 31 m arca b. r. w  W arsza­
wie, a następnie od 9 m aja  do 
30 czerw ca r. b. w  Kielcach, za­
w ierało bogaty  m ateria ł in for­
m acy jny  oraz eksponaty  z róż­
nych dziedzin w ytw órczości rze­
m ieślniczej. Iziba b ra ła  udział w 
Ogól mo-Polskich T argach Rze­
miosła w ram ach Poznańskich

Targów  — M iędzynarodowych, 
zajm ując w roku  bieżącym  na 
■stoisko 32,5 m2 (w roku 1934 — 
8 n r , w  r. 1935 — 12 n r). W ra ­
mach tego stoiska Izha dała 
p rzegląd  eksponatów  rzem ieśl­
niczych, k tó re  można nastaw ić 
na masową produkcję . In ic ja ty ­
wę Izby w k ie runku  organizo­
w ania lokalnych pokazów  rze­
miosła pod ję ła  ty lko  Częstocho­
wa- W ystaw a — Pokaz Rzemio­
sła C hrześcijańskiego w  Często­
chowie trw ał od 15 sierpnia do 
15 w rześnia r. b. pirzy udziale 
przeszło 100 wystawców.

O rganizacja zbytu w yrobów  
rzem ieślniczych znalazła swój 
w yraz  w  spółdzielczości rze- 
mieślmiczo - handlow ej, p ropa­
gow anej i- pop ie ranej czynnie 
p rzez  Izbę. D zięki życzliw ej po­
m ocy Pana W ojew ody D r. D zia­
dosza podję to  Specjalną pożycz­
k ę  z Funduszu  P racy  w  w ysoko­
ści 25.000 .zł. k tó ra  w  całości zo­
sta ła  zużyta na zorganizow anie 
pom ocy k redy tow ej dla Spół­
dzielni prow adzących już kon­
k re tn ą  działalność. W okresie 
spraw ozdaw czym  zostały zorga­
nizowane i uruchom ione spół­
dzielnie hanidlowe szewskie i 
cholew karskie w  O strowcu, 
Skarżysku, Kielcach, Opatowie, 
Iw aniskach i W olbrom iu, s to la r­
skie w  Sosnowcu, W olbrom iu i 
Łącznej, śłusarsko-kow alska w 
Iłży oraz koszykarska w Wa- 
w rzeńczycaoh. Nadto laba zwró 
c iła  specjalną uw agę na organi­
zację kam ieniarstw a na terenie 
pow. kieleckiego, a w  szczegól­
ności na przem ysł m arm urow y. 
Została uruchom iona spółdziel­
n ia Górniczo K am ieniarska w 
Kielcach, k tó ra  prow adzi spe­
c ja ln y  dział eksploatacji i ob­
róbk i m arm urów  dla celów bu­
dow lanych i w yrób  galanterii 
m arm urow ej.

W porozum ieniu z Izbam i 
Rzem ieślniczym i w Lublinie i w 
W łocław ku zorganizowano „Ba­
zar Rzem iosła41, Spółdzielnię 
handlow ą z siedzibą w Kielcach. 
Sklep, k tó ry  obejm uje sprzedaż 
a rty k u łó w  rzem ieślniczych z te ­
renów  pow yższych trzech Izb, 
został o tw arty  w  Poznaniu w 
d n iu  31 s ierpn ia  r. b. łącznie ze 
sklepem  „Bazaru Rzem iosła44 w  
Kielcach, k tórego otw arcie  n a­
stąpi w  dniach  najbliższych. Bę­
dzie rów nież prow adzona stała

Z  Izby Rzem ieślniczej w  Kielcach
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w zorow nia w yrobów  rzem ieślni­
czy dh. Spraw a wzo rów ni wiąże 
się z koniecznością rozw iązania 
zagadnienia m uzeum  rzem ieślni­
czego, co może być urzeczyw ist­
nione dopiero po uzyskaniu  od- 
p o w i e dnie go p o m i es zczeni.a.

Poza tym  przeprow adzono sze­
reg prac w  zakresie spraw  k re ­
dytow ych, przetargów , p ropa­
gandy w ytw órczości rzem ieślni­
czej. in form acyj o dostaw ach i 
źródłach zakupu oraz dotyczą­
cych organizacji s ta tystyk i go­
spodarczej rzemiosła. W ysłano 
do S tarostw  363 doniesień, w 
tym  zgłoszonych przez cechy 
236, p rzez  osoby p ryw atne 80 i i  
urzędów  37 dotyczących n ie le­
galnego rzemiosła.

Izba pod ję ła  wsitępne bada­
n ia dotyczące zagadnienia p rze­
m ysłu  ludowego, domowego i 
chałupnictw a. W zrwiążku z tym  
p. Prezes Balcer w zyw a zebra­
nych, b y  zechcieli dopilnow ać 
na swoich terenach  szybkiego i 
spraw nego załatw iania pub liko­
w anych w „B iuletynie lnform a- 
cy jn y m “ zarządzeń Izby w  oma­
w ianej m aterii.

Sp raw y  oświatow e i egzam ina­
cyjne.

Izba zorganizow ała w okresie 
spraw  o zda wc zym następujące 
ku rsy  d la  kandydatów  na cze­
ladników : .

Częstochowa — od dn. 10.VIII 
do 29.VIII r. b. uczestników  b y ­
ło 44.

W ierzbik — od 20. VII do
4.VIII uczestników  — 46.

Radom — odl Jin. 17.VIII do 
29.VIII uczestników  26. 
Sosnowiec — w toku  o rgan iza­
cji:.

N a specja lną uw agę zasługuje 
zorganizow anie bu rsy  rzem ieśl­
niczej w Kielcach, k tó ra  z dn.
l.VI b. r. rozpoczęła sw oją dzia­
łalność. Bursa d a je  m ieszkanie i 
całkow ite dobre u trzym anie 22 
term inatorom . W ydatna pomoc 
W ładz Państw ow ych zapewnia 
Bursie dalszą egzystenlcję.

W okresie spraw ozdaw czym  
zgłosiło się do egzaminów cze­
ladniczych 784 osób, do m i­
strzow skich 244 osób. P rzep ro ­
wadzono egzaminów czeladni­
czych 676, z w ynikiem  dostate­
cznym — 617, niedostatecznym  
— 59. Egzam inów m istrzow skich 
odbyło się 142, z wyn,. dostatecz­

nym  — 123, niedostatecznym  — 
19. Zarejestrow ano 575 umów o 
naukę rzemiosła. N ależy ad- 
mienić, że zgodnie z uchwałam i 
R ady — Zarząd Izby m ianował 
now y sk ład  K om isyj Egzam ina­
cyjnych.

D ziałalność O piniodawcza.
W okresie spraw ozdaw czym  

Izba zaopiniow ała szereg p ro ­
je k tó w  ustaw odaw czych, op ra­
cowano dla w ładz przem ysło­
w ych m ateria ły  w spraw ie p rze­
m ysłu  ludowego i domowego, 
k tó re  w ym agają jeszcze uzupeł­
nień, na co zwrócono ju ż  pp. 
Radcom uwagę, w ydano opinię 
w spraw ie nowego s ta tu tu  ce­
chów  rzem ieślniczych, reg u la ­
m inów  kom isyj egzam inacyj­
nych, przepisów  regulu jących  
spraw y łem iin a to rsk ie  i w  sze­
regu innych.

Spraw y Podatkow e.
Poza obroną interesów  rze­

m iosła u w ładz skarbow ych, u- 
trzym aną w  granicach obow ią­
zującego ustaw odaw stw a, Izba 
pow ołała olkoło 1700 biegłych dla 
spraw  podatkow ych.

Działalność publicystyczna.
N akładem  Izby w ydano pracę 

p-. K azim ierza Sokołowskiego b. 
naczelnika W ydz. Rzem. Min. 
Przem . i H andlu  p. t. „Rzemio- 
sło“, oraz broszurkę, zaw ie ra ją ­
cą przem ów ienie p. W iktora 
W ojtow icza, w ygłoszone pod­
czas u roczyste j akadem ji, z oka­
zji 20decia Stow. Rzem. C hrze­
ścijan  w Kielcach p. t. „T radycje  
Rzemiosła Polskiego** .

N adto działalność Izby w y ra ­
żała się w  udziale w  pracach 
Związku Izb Rzem ieślniczych 
przez delegatów  w  Zebraniach 
R ady Związku Izb Rzem ieślni­
czych, K om isjach Zw iązku Izb 
d la  specja lnych  zagadnień, w 
w spółpracy z  Izbam i Sam orządu 
Gospodarczego w oj. kieł. w  sta­
łych zebraniach kw arta lnych  
P rezydjum  Izb Rzem., Przem.- 
Handll, i Roln. dla uzgadniania 
ak tualnych  zagadnień gospodar­
czych, w  spółdziałaniu z O rga­
nizacjam i Rzem ieślniczym i w 
zakresie spraw  organizacyjnych 
i gospodarczych.

Po wygłoszonym  przem ów ie­
niu Prezesa odbyła się ożywiona 
dyskusja  puczem przy ję to  sp ra­
w ozdanie do wiadomości'. N a­

stępn ie R ada zapoznała się ze 
szczegółowym spraw ozdaniem  
kasow ym  za czas od 1.1. — 1936 
do 1.X.1936 — przyczem  uchw a­
lono dodatkow y budżet do k oń ­
ca 1936 r.

Z posiedzenia Zarządu Izby 
Rzem ieślniczej w Kielcach.
W dn. 3 październ ika r. b. od­

było się ko le jne zw yczajne po­
siedzenie Zarządu Izby w k tó ­
rym  w ziął udział D elegat Min. 
Przem . i H andlu  p. Mgr. W iktor 
W ojtowicz. Po za przygotow a­
niem m ateria łu  na Zebranie 
Radców, Zarząd rozpatrzy ł i za­
ła tw ił szereg spraw  bieżących 
finansowo - gospodarczych oraz 
egzam inacyjnych. Między inny­
mi p rzy ję to  do wiadom ości w y­
rok  sądu  grodzkiego w  Kielcach 
z dni. 3.X r.b. mocą którego M ier­
n ik  Aidam został u k aran y  za 
zniewagę z art. 255 K. K. W ice­
prezesa Izby p. Sil. Lorensa, w 
zw iązku z w ykonyw aniem  przez 
niego fun k cji P rzew odniczące­
go Komiisji Egzam inacyjnej.

R e jes trac ja  now ych statu tów  
cechowych.

Zgodnie z zarządzeniem  U rzę­
du W ojewódzkiego w  Kielcach 
z dn. 17.1 X te rm in  zgłoszenia do 
S tarostw  now ych statu tów  do 
zatw ierdzenia up ływ a z końcem  
b. m iesiąca. W zw iązku z po­
wyższym odbyły  się w  w ielu 
m iejscow ościach w alne zebrania 
poszczególnych cechów, zwoła­
ne celem p rzy jęc ia  now ych sta­
tutów.
Tow arzystw o P opieran ia  Szkoły 
D okształcającej Zawodowej w 

Radom iu.
D nia 14 b. m. w lokalu  Szkoły 

Rzem ielłniczo - P rzem ysłow ej w 
Radom iu odbyło się pod p rze­
w odnictw em  Prezesa E. Balcera 
zebranie organizacyjne w sp ra­
w ie  pow ołania Tow arzystw a 
Popieran ia Szkoły D okształca­
ją c e j Zaw odowej w  Radom iu 
p rzy  w spółudziale w izy ta to ra  
K urato rjum  K rakow skiego inż. 
Rudolphiego, D yr. Izby Rze­
m ieślniczej w  K ielcach G. Axen- 
towicza, ław ników  Zarządu M iej­
skiego w Radom iu: Kelles-K rau- 
zow ej, D yr. Suligi, Grzeczna- 
row skiego oraz P rezesa R esur­
sy  Rzem ieślniczej S tanisław a 
O jrow skiego, przedstaw icieli 
Szkół Za w. Rzem ieślniczych, Fa-
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'bryki; Broni i licznie zebranych 
rzem ieślników.

Po obszernym  spraw ozdaniu  z 
działalności Szkoły D okształca­
ją ce j Zawodowej w Radomiu, 
k tó re  złożył K ierow nik Palu- 
sizyński w yw iązała się dyskusja, 
•w k tó re j zabierali, głos pp. inż. 
Rudoiphi, Kelles - Krauze, D yr. 
Suliga, inż. Piotrow ski, D yr. 
Axentowicz,, Zaremba, Porem b- 
iski, O jrow ski, Balcer i w ielu in- 
inyoh. Mówcy dali w yraz  po­
trzeb ie  pogłębienia akc ji do­
kształcania zawodowego te rm i­
natorów  rzem ieślniczych i pod­
nosząc zarazem  konieczność w za­
jem nego zbliżenia rzem iosła i 
Szkoły D okształcającej Zawodo­
w ej wyraziili pełne poparcie dla 
om aw ianych zam ierzeń. W w y­
n ik u  w ygłoszonych uwag posta­
nowiono pow ołać Tow arzystw o 
(Popierania Szkoły D okształca­
ją ce j Zawodowej w Radom iu i 
d la p rzeprow adzenia w stępnych 
prac w ybrano Kom itet O rgan i­
zacy jny  w składzie następu ją­
cym : przew odniczący prezes E. 
Balcer, oraz członkowie Komi­
te tu : Stanisław  O jrow ski, G rze­
czna rowiski, D yr. H. Suliga i Wł. 
Paluszyóski.

Kurs kroju dla krawców  
w Kielcach.

Izba Rzem ieślnicza w  K iel­
cach przyznała subw encję w 
w ysokości 300 zł. na urządzenie 
butisu k ro ju  dla kraw ców , orga­
nizowanego p rzy  Spółdzielni 
K rawców C hrześcijan  w Kiel­
cach. O tw arcie kursu  nastąpi po 
ustalen iu  program u przez Izbę,

k tó ra  w  te j kw esłji zw róciła się 
do N aukowego In sty tu tu  Rze­
m iosł w W arszawie.
Spółdzielczy Bank Rzemieślni­

czy w Kielcach.
Zarząd Izby Rzem ieślniczej 

upow ażnił P rezyd jum  Izby do 
wszczęcia wlstępnych prac, zw ią­
zanych z pow ołaniem  w  K iel­
cach Spółdzielczego banku  Rze­
m ieślniczego o zasięgu w o je­
wódzkim . Zorganizow any tą  
drogą apara t będzie m iał na ce­
lu przede wiszysikim udzielanie 
pomocy k redy tow ej istniejącym  
i pow stającym  placówkom  ze­
społow ym  produkcji i zbytu w y­
robów  rzem ieślniczych w  za­
kresie finansow ania i finalizo­
w an ia  konkretnych  zamówień, 
jako  pośrednik  finansow y m ię­
dzy  w ytw órcą a nabywcą. Po­
trzebę pow stania placów ki o 
podobnym  charak terze d y k tu je  
obecna sy tuac ja  gospodarcza na 
ry n k u  rzem ieślniczym  oraz 
możliwość uzyskania pow ażniej­
szych zamówień na w yroby rze­
m ieślnicze. Pow stanie Banku 
Rzemieślniczego w dużej m ierze 
odciąży Izbę Rzemieślniczą, k tó ­
ra w n iek tórych  w ypadkach m u­
si obecnie w ystępow ać w  cha­
rak terze  pośrednika finansow e­
go, co nie je st w skazane ze 
względów zasadniczych.

Zorganizow anie om aw ianej 
placów ki w dużej m ierze uza­
leżnione je s t od stanow iska, ja ­
k ie  w te j  spraw ie będzie zajęte 
p rzez  publiczne insty tucje  k re ­
dytow e, z k tórym i na ten  tem at 
podjęto  rozmowy.

Konferencja w  Izbie Rzemieślniczej 
w e W łocław ku

W dniu 12 październ ika 1936 r. 
w sali posiedzeń Izby Rzem ieśl­
n iczej we W łocław ku odbyła się 
konferencja  zaproszonych K ie­
row ników  Szkół D oksz ta łcają­
cych Zawodowych przy  udziale 
W izytatora K uratorium  O k rę ­
gu Szkolnego p. Chrzczonowi- 
cza i D yrek to ra  Insty tu tu  N au­
kowego Rzemiosła p,. Wł. Gor- 
dzialkow skiego w  spraw ie uło­
żenia p rogram u Kursów  do­
kształcających  dla kandydatów  
na czeladników .

K onferencję otw orzył w obec­
ności D y rek to ra  Izby p. Jana 
Łazarewiicza i referenta. Izby

p. J. M isiaka Prezes Izby pi. Jó­
zef Budzanowslki pow itaniem 
przybyłych , poczem w kró tk im  
przem ów ieniu zapoznał zebra­
nych z celem konferencji.

N astępnie Prezes p. Budza- 
•nowiski zaprosili Pana D yrek to ­
ra  W. Go, rdz i ałko wisk i e g o na 
przewodniczącego konferencji 
jako. specjalistę w tych sp ra­
wach.

Pan D y rek to r G ordziałkow ­
ski obejm ując  przew odnictw o 
podziękow ał za w ybór, następ­
nie przystąpiono do om aw iania 
p ro jek tu  program u Kursów D o­
kształcających.

Program  nauczania, na ku rsie  
języka  polskiego z koresponden 
cją handlowo-rze.mieśłlnłezą re ­
ferow ała prof. J. Skrobecka, r a ­
chunków ; rachunek przem ysło­
wy i k a lk u lac ję  prof. p. J. Głów- 
czyński; h ig ieny  ogólnej p. dr. 
P. O lszew ski; wiadomości ogól- 
no-zawodowych p,. inż. A. Kam- 
kiin; N auka O byw atelstw a i obo 
w iązujących przepisów  prof. p. 
W. Gąszczyński; rysunków  i k re  
tślenia geom etrycznego p. D yr.
E. Benken.

N ad poszczególnymi re fe ra ta ­
mi, prow adzona by ła  nader rze­
czowa i pow ażna dyskusja, po 
k tó re j zreferow any program  z 
m ałym i popraw kam i został p rzy  
ję ty  — o-raz ustalona została 
ilość godzin w ykładow ych po- 
szczególnych przedm iotów  na 
kursie.

Po w yczerpaniu  porządku 
obrad p. dyr. G ordziałkow ski 
zam knął konferencję.
UCZNIOWIE SZKÓŁ DO­
KSZTAŁCAJĄCYCH ZAWODO 
WYCH WOJ. WARSZAWSKIE­

GO W WARSZAWIE
Izba Rzem ieślnicza we, W ło­

cław ku zorganizow ała w dniu  
10 i ll .X  1936 r. w ycieczkę te r ­
min, atorów-uczniów klasy 11 i III 
Szkół D okształcających Zawo­
dowych do W arszaw y celem 
zw iedzenia W ystaw y Przem ysłu 
M etalowego i E lektrotechniczne 
go oraz zabytków  stolicy.

W wycieczce wzięło udział 20 
uczniów i 5-ciu absolw entów  
szkoły D okształcającej Zawodo­
w ej we W łocław ku pod Kierow- 
nióDwem prof. pp. G łów czyńskie 
go Jana i G ąszczyńskiego Jó­
zefa.

Z te ren u  w ojew ództw a p rzy ­
było  do W arszaw y 50 uczniów 
i absolwentów  Szkół D okształ­
cających . Z ram ienia Izby w w y­
cieczce wziął udział referen t p. 
Jan Misiak.

Zbiórka uczestników  odibyła 
isię w salach Insty tu tu  N aukow e 
go Rzemieślniczego p rzy  ul. 
C hm ielnej 52.

U czestnicy w ycieczki, ko rzy ­
stając z pobytu  w  stolicy, posta­
now ili złożyć podziękow anie 
C entralnym  Włailzom Szkolnym  
za opiekę nad Szkolnictwem Do­
kszta łcającym  Zawodowym.

W yłoniona delegacja udała
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siię do K uratorium  O kręgu Szkol 
nego, gdzie ma ręce N aczelnika 
p. iimż. B. Krzywobłoekiego- zło­
żyła serdeczne ' podziękow anie 
za dotychczasow ą pomoc i opie­
kę  udzielaną Szkołom D okształ­
cającym  Zawodowym.

Pan N aczelnik inż. Krzywo- 
błoeki w  gorących słowach po­
dziękow ał za p rzybycie  dele­
gacji stw ierdzając, iż jest. mu 
niezm iernie miło, że ucząca się 
młodzież rzem ieślnicza pam ięta­
ła, będąc w  stolicy, o W ładzach

W niedzielę dnia 18 (paździer­
n ik a  odbyło się w  W ilnie u ro ­
czyste  poświęcenie lokalu 
dziennej szikoły dokształcającej 
zawodow ej prow adzonej przez 
W ileńsko-Now ogródzki In sty tu t 
Rzem ieślniczy. Szkoła ta u ru ­
chom iona zoistała dzięki pełne­
m u zrozum ieniu, jak ie  znalazła 
w  w ileńskich sferach rzem ieśl­
niczych idea stw orzenia cen tra l­
nej dziennej szkoły zawodowej 
dokształcającej oraz dzięki d u ­
żym w ysiłkom , jak ie  w tym  k ie­
ru n k u  położyły Izba Rzem ieśl­
nicza w  W ilnie, K uratorium  
O kręgu  Szkolnego, i Zarząd 
M iasta p rzy  w ysoce życzliw ym  
stosunku Pana W ojew ody do te j 
spraw y.

Zbędnym  byłoby  w  tym  m iej­
scu podkreślać t e  korzyści w 
nauczaniu; i w jego w ynikach, 
jak ie  daje  dokształcanie dzien­
ne w porów naniu  z w ieczoro­
wym. W yrazić należy  ty lko  ra­
dość, że liczba istn iejących dzień 
nych szkół pow iększyła się obec­
nie jeszcze o jedną szkołę.

Szkoła w ileńska pow stała z 
połączenia k ilku  szkół i skupia

W listopadzie p ła tne  są nastę­
pu jące  podatki:

1) do dnia i  listopada — p a ń ­
s tw o w y  p od atek  d och od ow y na  
rok p o d a tk o w y  1936 (Dz, I — 
rok gosp odarczy  1935);

2) do dn. 5 listopada — poda-

Sżkolnych. Świadczy to n iew ąt­
pliw ie o tem, iż z tak ie j m łodzie­
ży w yrośnie napewno świadome 
swych obow iązków  pokolenie 
rzemiosła.

N astępnie wycieczkowicze u- 
dałi się na te ren  W ystaw y P rze­
m ysłu Metalowego* i E lektro- 
tecihniicanego, gdzie podzieleni 
na g rupy  zwiedzili szczegółowo 
w ystaw ę.

W drugim  d n iu  uczestnicy pod 
przew odnictw em  p. prof. Głów-

ezej — chłopców i dziewcząt.
Sam a uroczystość odbyła się 

b. okazałe. Po nabożeństw ie w 
kościele Św. Jana, młodzież uda­
ła się z o rk iestrą , i sztandaram i 
cechow ym i na cm entarz na Ros- 
isie, gdzie złożone zostały w ień­
ce. N astępnie w szyscy zgrom a­
dzili się w lokalu  szkoły p rzy  
uil. Św. Anny, gdzie J. Em. Ks. 
A rcybiskup Jałbrzykowiski do­
konał pośw ięcenia pomieszczeń 
szkoły  i w ygłosił do zebranych 
i m łodzieży piękne i pełne 
treści przem ówienie. Zebranie, 
u a  k tó rym  było licznie reprezen 
tow ane m iejscow e rzemiosło, 
zaszczycili iswą obecnością przed 
istawieiele w ładz m iejscow ych z 
p. W ojewodą, p. K uratorem  O- 
k rę g u  Szkolnego i p. P rezyden­
tem m iasta W ilna na czele. W ła­
dze cen tra lne  reprezentow ali p. 
naczel. Chrzanow ski z M inister­
stw a Przem ysłu  i H andlu oraz 
p. inż. Tatoń z M inisterstw a W y­
znań R elig ijnych  i  O św iecenia 
Publicznego, Związek Izb Rze­
m ieślniczych oraz In sty tu t N au­
kow y  Rzem ieślniczy rep rezen­
tow ał p. d y rek to r inż. Gordział-

tek od energii e lek trycznej, po­
b ran y  przez sprzedaw cę energii 
e lek trycznej w  czasie od 16 do 
31 października; do 20 listopada 
tenże podatek pobrany  przez 
sprzedaw cę energii e lek trycznej 
w  ciągu pierw szych 15 dni listo­
pada 1936 r . ;

3) do dn. 7 listopada — p oda­
te k  d och odow y od  uposażeń  
słu żb ow ych , em erytu r i w y n a ­
grodzeń  za n ajem n ą pracę, w y ­
p łacon ych  przez słu żb od aw cę w  
paźd ziern ik u  1936 r.;

4) do dn. 15 listopada — III
k w arta ln a  za liczk a  na p oczet  
podatku  p rzem y sło w eg o  od o- 
brotu  na rok  1936, p ob ieran ego  
w  form ie rycza łtu  od m n iejszych  
p rzed sięb io rstw  h an d low ych  i 
p r ze m y sło w y ch ;

5) do dn. 25 listopada — za­
liczk a  'm iesięczn a  na p odatek  
p rze m y sło w y  od obrotu za rok  
1936, w  w y so k o śc i podatku  p rzy ­
p ad ającego  od obrotu  o sią g n ię ­
tego  w  p aźd ziern ik u  przez  
w szy stk ie  p rzedsięb iorstw a obo­
w ią za n e do ogłaszan ia  sp ra w o ­
zdań o sw y ch  op eracjach  lub  do 
sk ład an ia  sp raw ozd ań  do za­
tw ierd zen ia , a z in n ych  p rzed ­
sięb io rstw  — p rze z  p rzed się ­
b iorstw a  h an d low e 1 i II k a te ­
g o rii oraz p rzem y sło w e I—Y k a ­
tegorii, prow ad zące p ra w id ło w e  
k sięg i hand low e.

Uwaga. W tym . sam ym  term i­
n ie  m ogą u iśc ić  p od atek  p rze­
m y sło w y  od obrotu  za m iesiąc  
p a źd ziern ik  w sze lk ie  inne przed  
sięb iorstw a , p row ad zące d obro­
w o ln ie  p ra w id ło w e (uproszczo­
ne) k sięg i h and low e.

6) do dn. 30 listopada — II ra ­
ta  półroczna p odatku g runtow e­
go za rok  1936;

7) do dn. 50 listopada — II ra­
ta  p ó łroczn a  p odatku  o d  n ieru ­
chom ości za rok 1936.

Ponadto p ła tne są  w  listopa­
dzie zaległości odroczone lub 
rozłożone n a  ra ty  z term inem  
płatności w  tym  m iesiącu oraz 
podatki, na k tó re  p ła tn icy  o trzy ­
m ali n akazy  płatnicze z te rm i­
nem płatności rów nież w  m ie­
siącu listopadzie r. b.

Z A W IA D O M IE N IE !
IZB A  R Z E M IE Ś L N IC Z A
W E  W Ł O C Ł A W K U

ninieszytn  z aw iad am ia ,  iż z dn ie m  2 8 - g o  
pa źdz ie rn ika  1 9 3 6  roku  b iu ra  Izby p r z e ­
n ies ione zosta ły  z do m u  przy  ul. Z d u ń ­
sk ie j  5 d o  gm achu  S. S. Urszulanek

PLAC KOPERNIKA 2. II p.
T e le fo n  b iu r a  N r .  11-31

czyńskiego zwiedzili miasto.

Poświęcenie lokalu szkoły dokształcającej 
zaw odow ej w W iln ie

ponad 600 m łodzieży rzem ieślni-

kowiski.

Term inarz płatności podatków bezpośrednich  
w miesiącu listopadzie
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W ażn e  obrady Komisji Podatkow ej
W dniu  22 październ ika r. b. 

pod przew odnictw em  p. prof. A. 
K rzyżanow skiego i p rzy  udziale 
przedstaw icieli M inisterstw a 
Skarbu , nauki, oraz Sam orządu 
Gospodarczego odbyło się posie­
dzenie Kom isji podatkow ej ce­
lem zaopiniow ania następ u ją ­
cych pro jek tów :

1) o zm ianie n iek tórych  prze­
pisów o państw ow ym  podatku  
■gruntowym,

2) o zrów naniu  działalności 
gospodarczej publicznej i p ry ­
w atnej pod względem obciążenia 
podaikow ego,

3) o popieraniu  ruchu inw e­
stycyjnego.

I. ZMIANA NIEKTÓRYCH 
PRZEPISÓW O PAŃSTWO­
WYM PODATKU GRUNTO­

WYM.
Państw ow y podatek gruntow y 

pobiera  się dotąd na podstawie 
ustaw  b. państw  zaborczych. — 
U staw y te w zależności od dziel­
nicy w yraża ją  zupełnie odm ien­
ne system y opodatkow ania, w 
odm ienny też sposób norm ują 
obow iązek podatkow y i zwolnie­
nie od podatku gruntow ego; po­
za tym  przepisy  w spom nianych 
ustaw  są przestarzałe , a b rak i 
i w ady tych 'przepisów z biegiem 
czasu jaskraw o się uw ydatniły , 
ły-

G runtow na reform a państw o­
wego podatku  gruntow ego i 
w prow adzenie na całym  obsza­
rze Państw a jednolitych  p rzep i­
sów o w ym iarze i poborze tego 
podatku może nastąpić dopiero 
po zakończeniu k lasy fikac ji 
gruntów .—

Ponieważ jednak  zakończenia 
k lasy fikacji spodziewać się moż­
na dopiero  za parę  lat, a n iek tó­
re brak i w obow iązujących p rze­
pisach o państw ow ym  podatku  
gruntow ym  stały  się już  zbyt ra­
żące, aby mogły istnieć nadal, 
M inisterstwo Skarbu, nie zmie­
niając ani systemów opodatko­
w ania, istn iejących w poszcze­
gólnych dzielnicach, ani w yso­
kości obciążenia gruntów , uważa 
jednak  za konieczne bezzwłocz­
nie usunąć w ustaw ach o podat­
ku gruntow ym  najw ażniejsze 
ich brak i i w prow adzić w całym  
Państw ie jednolite  przepisy  o 
obow iązku podatkowym .

W ten m ianow icie sposób Mi­
nisterstw o Skarbu  uzasadnia 
konieczność przeprow adzenia 
zmian n iek tórych  przepisów  o 
państw ow ym  podatku  grun to­
wym.

II. ZRÓWNANIE DZIAŁAL­
NOŚCI GOSPODARCZEJ- 
PUBLICZNEJ I PRYWAT­
NEJ POD WZGLĘDEM OB­

CIĄŻENIA PODATKOWEGO.
Sfery  gospodarcze już  n ie jed ­

nokrotnie uzasadniały  koniecz­
ność zrów nania pod względem 
obciążenia podatkowego działal­
ności gospodarczej publicznej i 
p ry w atn e j. W szczególności za­
gadnienie powyższe poruszone 
było n a  Kom isji M artinow sklej, 
a następnie na w ielk iej N aradzie 
G ospodarczej w roku ubiegłym .

To też w pro jekcie , dotyczą­
cym zmian w jed n e j z ustaw  po­
datkow ych, czytam y:

„Na rów ni z przedsiębiorstw a- 
nni pryw atnym i tra k tu je  się dzia 
łalność gospodarczą urzędów  i 
insty tucy j społecznych, ośw iato­
wych, dobroczynnych i t. p., nie- 
obliczoną na zysk, posiadającą 
je d n ak  imine znam iona tych 
przedsiębiorstw , o ile działal­
ność ta nie służy w yłącznie na 
potrzeby w łasne tych  urzędów  
i insty tucy j".

W te j spraw ie Sam orząd Go­
spodarczy  Rzemiosła w dniu 21 
b.m. przedstaw ił swe stanowisko 
M inisterstw u Skarbu.

III. O POPIERANIU RUCHU 
INWESTYCYJNEGO.

Celem w zm ożenia działalności 
gospodarczej na odcinku p rze­
m ysłow ym  i rolnym  — p ro je k ­
tu je  się w prow adzenie nlg dla 
■nowych inw estycyj przem ysło­
w ych i rolnych w przedsięb ior­
stw ach ju ż  istn iejących  łub no­
wopowstałych.

Ulgi te m ogłyby być p rzyzna­
ne zarów no osobom fizycznym, 
ja k  i praw nym , prow adzącym  
praw idłow e księgi w rozum ie­
niu art. 81 O rd y n acji podatko­
w ej.

Sam orząd G ospodarczy Rze­
m iosła p rzyw iązu je  w ielką w a­
gę do om aw ianej sp raw y  — po­
p ieran ia  ruchu  inw estycyjnego 
przez przyznanie w łaściw ych 
ulg w państw ow ym  podatku  do­

chodow ym  — w  postaci jed n o ra­
zowego, względnie w  okresie la t 
4, odpisania kosztów nabycia in­
w estycy j fabrycznych (rzemie­
ślniczych) z dochodu podatkow e­
go.

Musimy zaznaczyć, iż p ro jek t 
o pop ieran iu  ruchu  inw estycy j­
nego nie jest pierw szym  krokiem  
na tym  odcinku.

Pierwszym etapem  przyznania 
generalnych udig d la  przem ysłu 
(rzemiosła) — b y ły  ulgi, zaw ar­
te w ust. 2 a rt. 6 uistawy o pań­
stw ow ym  podatku  dochodowym, 
t. j. że „prow adzący prawi/dłowe 
księgi mogą jednorazow o' odpi­
sać  całkow itą w artość przedm io­
tów, k tó rych  zw ykły  okres zuży­
cia nie p rzek racza la t pięciu".

Drugim etapem b y ły b y  ulgi — 
w postaci zw olnienia w następ­
nych latach podatkow ych odpi­
sów  am ortyzacyjnych, nie doko­
nanych  w całości lub w części w 
latach, poprzedzających rok po­
datkow y  1937.

W reszcie trzeci etap—  b y ły b y  
to ulgi podatkow e udzielane w 
celu pop ieran ia  ruchu  inw esty­
cyjnego.

Licząc się ze słusznym  założe­
niam i—uzyskania odpow iedniej 
kw oty w pływ ów  z ty tu łu  podat­
k u  dochodowego — tym  nie 
m n ie j zajm ujem y n a  rów ni z Sa- 
rządem  Przem ysłowo - H andlo­
w ym  stanow isko generalnego 
trak to w an ia  poruszonego zagad­
nienia na obszarze całego P ań­
stwa.

Sam orząd G ospodarczy Rze­
m iosła zdaje sobie spraw ę rów ­
nież i z tego, że ko le jne i stop­
niow e w prow adzanie ulg podat­
kow ych — zm ierza do genera l­
nej rew iz ji i h> może już  w  nie­
d a lek ie j przyszłości — obow ią­
zującego ustaw odaw stw a podat­
kowego.

N aszym  zdaniem  przyznan ie 
ulg d la  inw estycy j przem ysło­
w ych (rzem ieślniczych) dałoby 
dodatnie w yn ik i w  postaci:

1) zw iększenia w ytw órczości 
m niejszych i w iększych p rzed­
siębiorstw  przem ysłow ych;

2) po tan ien ia  przedm iotów  in ­
w estycyjnych;

3) zw iększenia zatrudn ien ia;
4) zw iększenia się w pływ ów  z 

ty tu łu  podatku  przem ysłow ego 
w  ogóle, a  podatku  przem ysło­
wego od obrotu  w  szczególności;
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5) zw iększenia się ilości p rzed­
siębiorstw , k tó re zaprow adziły­
b y  księgi handlowe^ p rzy  odpo­
w iednim  zm niejszeniu się p ła t­
ników  „z notesem  w  kieszeni", 
ten  bowiem m ógłby uzyskać ulgi. 
k to  prowadzi', praw idłow ą ra ­
chunkowość. Związek Izb Rze­
m ieślniczych R. P. w ypow iedział 
aię rów nież za celowością w y­
eliminowania z dochodu p rzed ­
sięb iorstw  wydatków na inwe­
stycje przymusowe, np. w  p ie ­
karn iach , m asarn iach  i t. p.

Sam orząd G ospodarczy Rze­
miosła w ypow iedział się jed'nak 
stanowczo przeciw udzielaniu 
ulg dla fabryk mechanicznego 
obuwia.

Wszystlkitm je s t znane w y ją t­
kow e zubożenie staniu szew skie­
go, zatrudnionego obecnie w 
znakom itej w iększości w  cha­
łupnictw ie, gdzie osobą up rzy ­
w ile jow aną je st un ik a jący  prze­
w ażnie w szelkich obciążeń i 
świadczeń publicznych — ano­
nim ow y nakładca — pośrednik, 
w yzysku jący  do ostatnich g ra ­
nic p racę  zatrudnionego, zuboża­
łego rzem ieślnika, k tó ry  tó na­
k ładca s ta je  się równocześnie 
groźnym  konkurentem  dla pono­
szącego znaczne c iążary  podat­
kow e i  socjalne kupca., rzem ieśl­
n ik a  i przem ysłowca.

Podkreślić jeszcze należy i tę 
okoliczność, iż zubożenie szew­
stw a m a m iejsce nie ty lko  w  Pol­
sce, lecz i w  Innych państw ach.

Wobec takiego, stanu  rzeczy, 
ja k  to w idać ze spraw ozdania*) 
D y rek to ra  M iędzynarodow ej 
Koniferncji P racy , we Francji, 
począwszy od marca 1936 r. 
wprowadzono np., zakaz otw ie­
rania bez specjalnego zezwole­
nia władz fabryk i sklepów deta­
licznych obuwia, jakoteż powię­
kszania przedsiębiorstw istnieją­
cych.

Sądzimy, że w prow adzenie po­
dobnego p rzep isu  rów nież i w 
Polsce byłoby nader w skazane.

U lgi dla nowowznoszonych bu­
dowli należałoby w zasadzie u- 
trzym ać, w prow adzając jednak  
pew ne k o rek ty w y  do obow iązu­
jących  obecnie w  te j spraw ie 
przepisów .

R uch budow lany, k tó ry  iak

*) Warszawa r. 1956 nakJad R sięg a r-  
<ni F. Krasicka.

znakom icie się wzmógł w roku 
1936, iż, np. w jed n e j W arszaw ie 
w ybudow ano w, tym  sezonie
17.000 now ych izb — w artości zl.
85.000.000 — nie po w inien się 
jeszcze p rzez  pew ien okres cza­
su obniżyć.

D odatnie strony  ożyw ienia ru ­
chu budow lanego, co specjalnie 
leży w  in teresie szerokich sfer 
rzem iosła, zapewne zarówinowa- 
żą zm niejszenie się w pływ ów  z 
podatku  od nieruchomości,, od 
ilokali i podatku  dochodowego 
(dz. I), — w edług bowiem p rzy ­
bliżonego obliczenia w pływ  z 
podatków  w zw iązku z budow ą 
nowych domów w  łącznej sumie 
w ynoszą około 10% sumy p rze­
budow anej.

N astępnie należy  mieć na uw a­
dze, że k ap ita ły  inw estow ane w 
nowych budow lach — m ają spe­
cyficzny  charak ter, k tó ry  nie 
przem aw ia za tym , aby  szukały 
one innej, może nie tak  pew nej 
1 okaty.

G rom adzenie kapitałów  po­
stępu je  różnym i drogami.. N a j­
w ażniejsza jed n ak  z nich — to 
oszczędzanie. P rzyzw yczajen ie 
społeczeństw a do oszczędzania 
uw ażane je s t w szędzie — bez 
różnicy u s tro ju  politycznego 
czy gospodarczego — za n a j­
w yższe zadanie o charak terze  
narodow ym . N aw et w  ustro ju  
kom unistycznym  kładzie się n a­
cisk na krzew ienie zmysłu 
oszczędności, o czym św iadczy

Z przytoczonego pow yżej sp ra­
w ozdania D y rek to ra  M iędzyna­
rodowego B iura P ra c y  (str. 84), 
w idać, że ostatnio coraz po­
w szechniej zaczyna się uznaw ać

Eotrzebę lepiszych m ieszkań za 
onieczny w arunek  zachowania 

zdrow ia publicznego na ziadawa- 
ilającym poziomie, środk i h ig ie­
ny, zapobieganie chorobom za­
kaźnym , publiczna służba zdro­
wia, szpitalnictw o, zakładanie 
sanatoriów , to w szystko może 
w płynąć dodałnto na zdrow ot­
n o ść '— jed y n ie  w tedy, gdy sze­
rokie w arstw y ludności zarów ­
no w m ieście  ja k  i n a  wsi, będą w 
możności m ieszkać w w arunkach 
higienicznych.

Kończąc zaznaczam y, że sfery 
gospodarcze, p rzyw iązu ją  w iel­
k ie  znaczenie do poruszonych 
w yżej zagadnień, oczekują i to 
w  czasie najbliższym  ukazania 
się odnośnych m iarodajnych  roz­
porządzeń,.

ogrom ny w zrost kas oszczędno­
ści w  R osji sowieckiej. W k ap i­
ta listycznej A nglii k ró l Edw ard 
VIII w krótce po w stąpieniu  na 
tron  ob ją ł p ro tek to ra t nad  akcją  
oszczędniotwa narodow ego. W 
Stanach Zjednoczonych rok rocz­
nie ońchodziii się nie dzień 
oszczędności, a tydzień oszczęd­
ności narodow ej, z udziałem  
wtadz, szkół i organizacyj spo­
łecznych. P raw ie w e w szystkich 
k ra jach  zakłada się Szkolne K a­

*Pracujemy dla pokoleń przyszłych. Dlatego 
trzeba zaszczepiać w m łodzieży hasło przezorności 
i oszczędności. Niech pokolenia następne nie tylko nic 
nie uronią z  naszych zdobyczy, ale pomnożą dzieło  
naszego wysiłku swą pracą i oszczędnością.

Lokujmy nasze oszczędności w P. K. O .
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sy Oszczędności w  m yśl m ądrej 
zasady, że tam, gdzie dziecko 
oszczędza, oszczędzaniem in tere­
su je  ®ię cała rodzina.

W krzew ieniu  idei oszczędno­
ści społeczeństwo polskie stara  
się nadążyć za innym i k ra jam i. 
Już dziś ciułacz, polski zakorze­
nił się we w szystkich sferach 
naszego społeczeństwa. F ak t ten 
przypisać należy w przew ażnej 
m ierze p  oniersk iej p racy  PKO 
na polu krzew ienia idei oszczęd­
ności. Co 14-ty obyw atel pow­
siada obecnie książeczkę o- 
szcząclnościową P.K.Ó., nie mó­
w iąc ju ż  o innych insty tucjach  
oszczędnościowych. P rzy  P.K.O. 
założono przeszło 8.000 S.K.O. 
skupiających  około 600.000 mło­
dych ciułaczy.

2.200.000 książeczek oszczęd­
nościowych, 72.000 kont czeko­
w ych, około 850 mil. w kładów, 
2 7 mi l j ard.  zł. obrotów  czeko­
w ych, w czym 2( m ilja rd . zł. ob­
rotów  bezgotówkowych, 119.000 
polis na ogólną sumę ubezpie­
czenia 179 mil. zł., 190.000 w płat 
i w ypłat dziennie — oto rezu l­
ta t zaufania jak i się cieszy PKO 
w śród szerokich w arstw  społe­

czeństwa — rezu lta t sprężystej 
i n a jb ard z ie j now oczesnej orga­
nizacji, łatw ości i  różnorodności 
form  oszczędzania.

Będąc dysponentem tak  o lb rzy­
mich kapiuaiow, P.K.O. stało się 
równocześnie najpow ażniejszym  
źródłem  k red y tu  długoterm ino­
wego. D rogą skupu obligacyj 
i listów  zastaw nych B.G.K., 
P.K.O. um ożliw ia k re d y t dla 
przem ysłu, handlu i rzemiosł, 
dla kom unalnych kas oszczęd­
ności i spółdzielni kredytow ych. 
D rogą skupu obligacyj i listów 
zastaw nych P.B.R. rozszerza się 
możliwość k redy tow ania ro ln i­
ctwa. P rzez skup  Listów zastaw ­
nych tow arzystw  kredytow ych 
ziemskich i m iejskich P.K.O. 
rozszerza działalność kredy tow ą 
insty tucy j k red y tu  hipoteezne- 
g o na terenei m iast i wsi. K re­
dyty, udzielanie tą  drogą życiu 
gospodarczem u, w ynoszą około 
550 mil. zł., nie m ówiąc już  o 
kredytach , udzielanych przez 
P.K.O. bezpośrednio życiu gos­
podarczem u w formie pożyczek 
w ekslow ych, pożyczek pod za­
staw  papierów  w artościow ych 
i t. p.

sem. D la uw ypuklenia charak ­
te ru  placów ki w roku 1931 zo­
sta je  przem ianow ana je j  nazwa 
i trw a  do dzisiaj, m ianow icie: 
Bank Spółdzielczy Członków  
Zw iązku Rzem ieślników C hrześ­
c ijan , k tó ry  przedstaw ia dla 
w kładców  n a j ko rzytsnie,jszą lo­
k a tę  kapitałów , gdyż od w k ła­
dów  p rzyzna je  stosunkowo w y­
sokie oprocentow anie. Pewność 
w kładów  jest gw arantow ana 
przez odpowiedzialność człon­
ków , k tóra sięga około jednego 
imiljona złotych, ja k  również 
przez Związek, k tó ry  przedsta­
wia dużą gw arancję sw oją nie­
ruchomością.

Jakkolw iek  k red y ty , na pod­
staw ie sta tu tu  Banku, mogą być 
udzielane ty lko  członkom, to 
jednak  inne operacje finansowe, 
ja k  w kłady oszczędnościowe, in­
kaso i ł. p. są dostępne dla w szy­
stkich  rzem ieślników.

G dyby  ty lko  w szyscy rze­
m ieślnicy w arszaw scy lokow ali 
swoje oszczędności w banku  rze­
mieślniczym, to ju ż  dałoby to 
możność rozw inięcia działalności 
banku tak  znacznie, że w krótce 
ze skrom nej spółdzielni k red y ­
tow ej przeistoczyłby s ię ,w  na­
praw dę godnie rep rezen tu jący  
rzemiosło chrześcijańskie potęż­
ny Bank Rzemieślniczy.

D latego też w dniu  dzisiej­
szym, k iedy  cały św iat obchodzi 
dzień oszczędności, apelu jem y 
do W as rzem ieślnicy w imię do­
b rze  pojętego in teresu rzem io­
sła, ab y  każdy  z Was> uw ażał za 
iswój obow iązek obyw atelski 
w spółdziałać w pracy  z bankiem  
rzem ieślniczym  przez zapisyw a­
nie się na członków  Banku i o- 
tw ieranie w  nim  rachunków  
o s zc zędnośc i o w y  ch.

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁO NKÓ W  
KAS
BEZPROCENTOWEGO
KREDYTU
RZEMIOSŁA
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

Bank Spółdzielczy Członków  Z w iązku  
Rzem ieślników Chrześcijan w W arszaw ie
Przed dziesięciu ła ty , w śród 

społeczności rzem ieślniczej po­
w ita ła  myśl stw orzenia w łasnej 
p laców ki gospodarczej, k tó rahy  
sw ą działalnością kredy tow ą 
niosła pomoc rzem ieślnikowi 
polskiem u. Niedługo trzeba b y ­
ło czekać na to, aby  myśl ia 
przyoblek ła  się w realne kształ­
ty , gdyż już  w 1926 r. pow sraje 
pod egidą Związku Rzem ieślni­
ków C hrześcijan  insty tucja  b an ­
kow a pod nazw ą Kasa Człon­
ków  Związku Rzem ieślników 
Ch r z eśoj ia n. Che ąc st w o r zy ó 
placów kę gospodarczo niezależ­
ną i. samodzielną, „Kasa" zosta­
ła w yposażona w  odrębną od 
Związku osobowość praw ną, 
rządzącą się autonom icznie i da­
jącą  możność swobodnego dizia- 
łania w granicach zakreślonych 
statu tem . Co do form y p raw ­
nej zdecydowano, że n a jb a rd z ’ej 
odpow iadającą charak terow i i 
celowi K asy będzie form a spół­
dzielni. Cel zaś by ł w yraźnie

postaw iony: dążyć w ytrw ale  do 
uspraw nienia  i ożyw ienia pol­
skiego rzem iosła przez udziela­
nie kredytów , pirzyjmowanie 
w kładów  pieniężnych i załatw ia­
n ie  innych czynności, k tó re  
w chodzą w zakres bankowości.

Również jednym  z celów, ja ­
kie przyśw iecały  założeniu K a­
sy rzem ieślniczej, było propago­
w anie w śród św iata rzem ieślni­
czego idei oszczędzania. Zby­
tecznym  byłoby  udow adniać j a ­
kie korzyści przynosi jednostce, 
społeczeństw u i państw u hasło 
oszczędności: O dłożony grosz
zawsze się przyda, czy na t. zw. 
„czarną godzinę", czy też na roz­
budow ę w arszta tu  pracy , ja k  
rów nież na p rzetrw anie niepo­
m yślnej k o n ju n k tu ry  gospodar­
czej. Jak  by ła  niezbędna dla 
rzem iosła taka placów ka dowo­
dzi szybki je j  rozw ój zwłaszcza 
w  pierw szych latach je j  istn ie­
nia, k tó ry  później został nieco 
zaham ow any ogólnym k ry zy ­
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Warszawska Spółdzielcza Kasa R z e m i e ś l n i c z a
z odoowiedzialnościq ograniczonq W WSTSZBWiP, Dllldd 61 TbI. 12-09-30,

Z A Ł A T W I A
I n i r n c n  weks l i ,  f ra c h tó w  i innych  d o k u m e n tó w  na W a rs z a w ę  o raz  w szy-  
l l l i \ U a w  stk ie m ie js c o w o ś c i  w  kraju.

PR ZY JM U JE  W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E  O D  N A JM N IE JS Z E J  K W O T Y  
I O T W IE R A  R A C H U N K I  C Z E K O W E .

IN K A SA  W Y PŁ A C A N E  S Ą  W  D N I U  W P Ł Y W U .  

ZAŁATW IA S ZY B K O !--------------------------------------------------------LICZY TANIO!

Z  W arszaw skie j Spółdzielczej Kasy 
Rzemieślniczej

D nia 18 styczn ia 1933 r. zoirganizo- 
w ana została w W arszaw ie przez gro­
no n iezależnych  rzem ieślników  dobrej 
woli z p. prezesem  M. Burigimem oraz 
działaczem  spółdzielczym  p. Ł. F inkel- 
k rau łem  na czele spółdziełnię k re d y ­
tow ą dla rzem ieśln ików  pod nazw ą: 
„W arsizawska Spółdzielcza. Kasa Rze­
m ieślnicza z odp. ogir. w W arszaw ie" z 
siedzibą p rzy  ul. D ług ie j Nir. 61.

G łów nym  celem  i zadaniem  spół- 
dzielimi je s t udzielanie swoim  czlonkom- 
rzemieślmiikoim tan iego  k red y tu  na 
m ożliw ie dogodnych w arunkach  w fo r­
mie pożyczek, dyskon ta  o raz  zaliczek 
na dokum enty, zltożoine do inkasa.

B rak ta k ie j p laców ki finansow ej do­
tk liw ie dal się odczuwać w arszaw skim  
nzemieślmilkom •— Żydom w ostatnich 
latach, gdy pozbaw ieni w łasnej in sty ­
tu c ji k redy tow ej, zdani b y li na łaskę 
i niełaskę p ryw atnych  dyiskonterów i 
lichw iarzy.

P ragnąc zbudow ać tę rzem ieślniczą 
in sty tuc ję  spółdzielczą na zdrowych 
i trw ałych  podstaw ach, założyciele po­
stara li się zw erbow ać dila zadań spół­
dzielni w pierw szym  rzędzie ze sfer 
rzem ieślniczych i in te ligencji zawodo­
w ej je d n o stk i spółdzielczo uświado­
mione, d la  spraw  ogólnych i społecz­
nych o fiarne i niezależne.

W edług reguilaimimu członkow ie 
w ładz spółdzielni sp e łn ia ją  swe czyn­
ności honorow o i żadnego w ynagro­
dzenia n ie  po b ie ra ją  i  z żadnych k re ­
dytów  w R asie n ie  korzysta ją .

Z zarządem  w spółpracu je K om isja 
K redytow a z pośród członków Rady 
N adzorczej.

T echniczną i spółdzielczo - organi­
zacy jną  p racą  spółdzielni kieiruje o fia r­
nie spółdzielca p. Ł. Fiinkelfcraut.

W ład ze  K asy  s tan o w ią : Z a rząd  w
osobach  p re z e sa  M. BungimJa, wiice-pire- 
zesa M ichała  B o d k ia ra , s e k re ta rz a  J e ­
rzeg o  L ib ro d a , M. N iism ana i inż. H erm . 
R ozena. W  sk ła d  R ad y  N ad zo rcze j K a­
sy  w chodzą  p. p. S. M azer — p reze s , 
L. Z ak  — v ice  p rezes , E. M izne, H e r ­
m an  L ipszyc, Ju l. A ltm an , Solom.. L i­
der,, Sam . W ołkowicz-, J. M ankusfeld , M. 
W iśn iew sk i, J. U ersza ft, L. R o tb an d , C. 
Tuireik, A. L ib e rm an , J. G e lie b ta r  i J. 
Zalcsiejini

F u n d u sz  o b ro to w y  K asy  sk łada, się 
z k a p ita łu  udziałow ego* w k ład ó w  te r ­
m inow ych  i  o szczędnościow ych  o raz1 z 
u z y sk a n y c h  k re d y tó w  zew n ę trzn y ch .

O statn/io w ład ze  K asy  p o d ję li sze ro ­
k ą  a k c ję  w k ie ru n k u  zw erb o w an ia  
m n ie js z y c h  w k ład ó w  w śró d  szerszych  
w a rs tw  rzem ieśln iczych , i sy m p a ty k ó w  
K asy .

W arszaw sk a  S pó łdz ie lcza  K asa R ze­
m ieśln icza  zała tw i,a  ró w n ież  in k aso  
w ek sli i  d o k u m en tó w  n a  W arszaw ę  
o ra z  w sz y s tk ie  m ie jscow ośc i w  k ra ju , 
p o s ia d a ją c  k i lk a s e t  s ta ły c h  k o re sp o n ­
dentów .

In k a so  z a ła tw ia n e  je s t  z n a jw ię k sz ą  
p u n k tu a ln o śc ią  i w y p ła c a n e  w  dnin  
w p ływ u .

S pó łdzie ln ia , d z ięk i sw e j so lidne j, 
sy s te m a ty c z n e j, c e lo w e j i poży teczn e j 
dz ia ła lnośc i, z y s k u je  w ciąż w ięce j p o ­
p u la rn o śc i i z a u fa n ia  w śró d  rzem ieś l­
n ik ó w  — Żydów  w  sto licy  i  liczy  o b ec­
n ie  p rze sz ło  200 cz łonków  - rz e m ie ś l­
n ik ó w  ró żn y ch  zaw odów  z p o k aźn y m  
ju ż  k a p ita łe m  w łasnym .

S p ó łd z ie ln ia  p ra c u je  n a  z a sad ach  sa ­
m o w y sta rcza ln o śc i i p o k ry w a  sw ój 
bu d że t ze zn aczn ą  n ad w y żk ą .

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu  
katowickiego

P o m y ś ln e  w y n ik i  w  r .  1 9 3 5  ( 4 8 - m y  r o k  d z i a ła ln o ś c i )

W „Gazecie U rzędow ej Pow iatu K a­
tow ickiego" Nir. 18 z d n ia  4 m aja  1936 
noku opublikow any został przez Ko­
m unalną Kasę Oszczędności, pow iatu 
katow ickiego (Powiatowa Kasa O szczę­
dności) w Katowicach b ilans z dnia 51 
grudnia 1935 o\ w raz  z rachunkiem  
s tra t i zysków, w edług k tó rego  ta  ogól­

n ie  znana  In s ty tu c ja  osiągnęła w u b ie ­
głym  roku  pokaźne wyniilki sw ej dzia­
łalności.

Z w y jaśn ień  udzielonych do poszcze­
gólnych pozycji b ilansu  przez D y re k ­
cję w spom nianej In sty tu c ji w ynika, 
że w ro k u  spraw ozdaw czym  zw ięk szy ­
ły  s ię  w k ład y  oszczędnościow e d inne

lo k a ty  u .niej o sum ę z ło tych  2.849.459 
g r. 12, p rz y  czym  liczb a  k siążeczek  
o szczędnościow ych  w zrosła o 4.323. 
W obec teg o  o g ó ln a  sum a wikladów  
O iszczędnościow ych i in n y ch  lo k a t w y ­
n o s iła  w d n iu  31 g ru d n ia  1935 ro k u  
20.461.043.60 z ło ty ch  n a  20.212 ra c h u n ­
k ach .

W zrosła rów nież sum a udzielon ych  
kred ytów , k tó ry c h  k ońcow y  s tan  w 
noku  1935 w y n o sił 9.016.506.34 z ło tych . 
W  c ią g u  1935 r. w y p łaco n o  now ych  
k red ytów  n a  ogo len i 5.500.899.65 zł., z 
czego  o trz y m a li:  zł. 577.481.55 — k u p ­
cy, zł. 161.265.20 — p rzem ysłow cy  i 
rzem ieśln icy , zł. 154.016.00 — ro ln icy  
i o g rodn icy , zl. 428.969.86 — p rz e d s ię ­
b io rs tw a  k o m u n a ln e , zł. 106.551.50 — 
sam o rząd y  i in s ty tu c je  spo łeczne, zł.
437.485.00 — barnlki i k o m u n a ln e  k a sy  
oszczędności, zł. 206.874.50 — ró żn i n a  
c e le  b u d o w lan e , zl. 3.228.258.04 — ró ż ­
ni n a  in n e  cełe.

W  z w ią z k u  z  ro zw o jem  w szy stk ich  
d z ia łó w  sw e j p ra c y  w y k a z a ła  p o w y ż­
sza In s ty tu c ja  ró w n ież  zw ięk szon e o- 
broty ogólne, w ynoszące 111.083.253.83 
złotych.

R a c h u n e k  s t r a t  i' zy sków  K o m u n a l­
n e j  K asy  Oszcizęidlności p o w ia tu  k a to ­
w ick ieg o  z d n ia  31 g ru d n ia  1935 r. 
w y k a z u je  czysty  zy sk  w  w ysokości
195.995.01 złotych .

W łasn e  k a p ita ły  K asy , w y n o szą ­
c e  ,z pow yżsizym  zy sk iem  łączn ie  
2.023.146.53 z ło tych , u m ieszczone  są 
częśc iow e w  j a j  5-eh n ieruchom ,ościach, 
częściow o w  p a p ie ra c h  w arto śc io w y ch  
p rz e z  P a ń s tw o  g w aran to w an y ch .

N a obsługę  k a p ita łó w  p o w ie rzo n y ch  
p o siad a  K asa  p ły n n y c h  śro d k ó w  w p o ­
stac i go tów ki z ło żo n e j w  B an k ach  P a ń ­
stw ow ych , jiak ró w n ież  w in n y c h  w a r ­
to śc iach  d a ją c y c h  się  z rea lizo w ać  k a ż ­
d ego  czasu , n a  sum ę 8.761.763.47 zł - 
ty ch , co  w  s to su n k u  d c  o g ó ln e j sum a 
w k ład ó w  i lo k a t n a  r a c h u n k a c h  b ie ż ą ­
cych  w  kw ocie  20.461.043.60 z ło ty ch  w y ­
nosi 43 p roc.

O d  1 s ie rp n ia  1935 r . o b o w ią z u ją  co 
do o rg a n iz a c ji  w y m ien io n e j In s ty tu c j i 
p rz e p isy  ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j z  d n ia  24 
p a ź d z ie rn ik a  1954 r . o  k o m u n a ln y c h  
k a sach  -oszczędności (Dz. U .R.P. N r. 95 
poz. 860), w  m y ś l k tó ry c h  w k ła d y  u 
n ie j  posiadają charakter funduszów  
u lokow anych  z bezp ieczeń stw em  praw ­
nym  (pupilarnym ), p o za te m  za w k ład y  
'O s z c z ę d n o ś c io w e  i  inine lo k a ty  odpo­
w ia d a  m a ją tk o w o  n ie ty lk o  sam a In- 
s ty tu te ja ,  lecz  ró w n ież  W yd zia ł P ow ia­
tow y  w  K atow icach, g w a ra n tu ją c y  
p ew ność  lo k a t p o n a d to  w łasn y m i do­
chodam i.

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n c ł l o w e  R z e m i o s ł a  

Z w i q z k u  Iz b  R z e m i e ś l n i ­
c z y c h  B. O .  H .  R. 

i n f o r m u je  o d o s t a w a c h  

p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h
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W p i s u j c i e  s i ę  n a  c z ł o n k ó w  
KAS BEZPROCENTOWEGO K R E D Y T U  R Z E M I O S Ł A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E G O

Z A P I S Y :
Z w iązek  Rzem ieślników Chrześcijan w R. P. II Instytut Naukowy Rzemieślniczy im. M arsza łka

u l. M I O D O W A  14 II Piłsudskiego u l. C H M I E L N A  5 2

UNIEWAŻNIENIE 
ŚWIADECTW

Izba Rzem ieślnicza w e Wło­
cław ku uniew ażnia w ystaw ione 
przez nią na nazwisko Zagackie- 
ra  D aw ida z C horzel pow. przas­
nyskiego w dniu  23.IV.36 r. za 
Nr. II-P-5-3455/35-KKW-1906 za­
świadczenie, stw ierdzające po­
siadanie uzdolnienia zaw odowe­
go w rzem iośle p iekarskim , k tó ­
re zostało zagubione.

OGŁOSZONE PRZETARGI
K ierow nictwo C entralnego Za­

opatrzenia Intendenckiego w 
W arszaw ie, ul. Smocza 35, za­
m ierza oddać w drodze p rze ta r­
gu dostaw ę 24 tysięcy  par kar- 
w aszy do spodni kaw alery jsk ich . 
T erm in  dostaw y partiam i — 
50% do 28.5.37, reszta do 15.8.37. 
T erm in  otw arcia ofert 12.11.36. 
Inform acje i w zory (num er k a ­
ta logu  118) w  K ierow nictw ie 
Zaopatrzenia Intendenckiego w  
W -wie, Smocza 35.

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

„HELIOS" K A M O C K A  i S-ka
W  W A R S Z A W IE , UL. W A R E C K A  12

TEL. 614 -60

W Y K O N U J Ą :
KLISZE KRESKOWE, SIATKOW E JEDNO I WIELOBARWNE RETUSZ AME­
RYKAŃSKI ARTYSTYCZNY D RUKO FFSETO W YJEDNO I WIELOBARW NY

BANK SPÓŁDZIELCZY
C Z Ł O N  K O W  
Z W I Ą Z K U  
RZEMIEŚLNIKÓW 
C H R Z E Ś C I J A N
W W ARSZAW IE, UL. M IO D O W A  14, TEL. 6 7 2 -6 4

p r z y !m u je  w k ła d y  na o p ro c e n to w a n ie ,  
w e k s le  d o  inkasa na wszystk ie  miasfa 

R zeczypo spo l i te j  Polsk ie j  p o  zna czn ie  
zn iżonych s taw kach  p ro w izy jn ych  o ra z  
z a ła tw ia  w sze lk ie  czynnośc i  b a n ko w e .

O

I
<t>

o

Kom unalna Kasa Oszczędności
powiatu Katowickiego

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 8  Katowice — ul. Pocztowa 5 (własny gmach)
T e l e f o n y  Nr. 345-51 i 345 -5 2

P r z y j m u j e  — wk ł ad y  o sz cz ęd n oś c i o we  

o ł w i  e r a  — r a c h u n k i  b i e ż q c e  

z a ł a t w i a  — wszelkie czynności bankowe

P renum era ta  w raz z B iuletynem  Insty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego: kw arta ln ie  zł. 2, półrocz­
nie zł. 4, rocznie zł. 8.

C eny ogłoszeń: ‘/i strony — zł. 300, 9 i  — zł. 160, 1f« — zł 85, V. — zł. 45, l /u  — zł. 22.50. W tek ście  25% drożej.
U n iew ażn ien ie  św iad ectw  zł. 1.50

W ydaw ca: Związek Izb R zem ieśln icsych  R. P. Redaktor; W ŁADYSŁAW  GINDRICH

Zakł. G raf. „Polska Z jednoczona” N ow olip ie  2.


